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Lw ów  31. sierpnia.
W Petersburgu wydal niejaki pan W ładimi­

rów broszurkę, w której dowodzi konieczneści 
Zbli żenia uniwersytetu w Wilnie, naturalnie nie 
s innym, jak tylko rosyjskim językiem wykłado­
wym. Kwestja uniwersytetu w .Wilnie była już 
kilkakryurfl pomazaną, b ez dotąd rząd carski o- 
pierał się temu, w obawie, że uniwersytet w Wil­
nie pizebzkidu „obrusienju* Litwy. Autor bro­
szurki zbija ię obawę, starając się przekonać 
wyższe władze rządowe, że uniwersytet w Wilnie 
nie zaszkodzić, lecz tylk9 dopomódz może do o- 
statecznego wyrwania Białorusinów z pod prze­
wagi moralnej i zawisłości ich od miejscowej in­
teligencji polskiej.

Z  powodu broszury p. Wł&dymirowa UtysMj 
Kur]c~ zamieścił obszerny artykuł wstępny, po­
pi, rając gorąco projekt założenia uniwersytetu 
rosyjskiego w Wilnie , w tym samym duchu co 
i autor broszury, mówiąc już nietylko „o umy­
słowej i moralnej przewadze", ale i > jakimś 
„ucisku Białorusinów, czyli po prostu Russkich 
pr/ez obywateli pobkich na Litwie", z którego to u- 
cisku należy jak najprędzej wyrwać pierwszych. 
Doprawdy, nie w ierzy łam  oczem naszym, wy­
czytawszy to zdanie w Ś/?ilałtm Ku^eree. Też 
t-j fra es żywcem wyjęty z ust Suwoiyna i Ka 
tkcwa, z którym1 Kurjer tak walczy 1 Odzież mowa 
może być o jakimś ucisku i mateijalnej zależności 
u hścian  litewskich od obywateli polski* h ?  Słu­
szniej byłoby twierdzić przeciwnie, że Polacy są 
uciskani' i znajdują się w zależności materjalnej 
od chłopów, dzięki porządkom milutinowskim, gra- 
tu  ącym dotąd w krajach zabranych. A co do 
zdania pana WłacLmirowa, podzielać ego również 
przez Kurjer t że uniwersytet rosyjski w Wilnie, 
przyczyni się do prędszego zmoskwicenia kraju — 
to z tom zapatrywaniem nie chcemy walczyć. 
Wolno Jtaidemu mieć zdanie, jakie mu się po­
doba, lecz my odpowiemy na to krótko, że we­
dług naszego z<.patrj wania, żaden uniwersytet ro­
syjski na Litwie me dopomoże tak bardzo do wy­
narodowienia kraju, uważanego przez 'Kurjer za 
jedno z Rosją. Sześćset lat historycznych a do­
browolnych stosunków L iwy z Polską, nie da 
się nigdy wykreślić z ducha i pamięci mieszkań­
ców. Litwa pozostanie tern, czem jest i była.

.K.-rzysiając ze sposobności, poiriaaa dalej 
Kur,er w swym artjjculj wstępnym — chce uy raz 
na zawszi wypowiedzieć jasno zapatrywanie n a - 
s«e na kwestję polską; będzie to na.z* wyznaais 
w ary , rzucone w odpowiedzi .n a  podłe przeciw 
nam  denuncjacje.*

Łttw o tgadnąć, że mowa tu o jfrtoshowstoch 
tWucLomostiach K&Uowa, który zarzuca Kur jerowi^ 
że ełuzy interesom p likim, ze zdradza R ».yę itd. 
Kurjer bacuje pomów.ć obizerniej za dni kilka o 
te) deniucjacji, a tymczas-im wraca do swej 
profession de foi, która potępia usiłowania rządu, 
Ujzące do w yuirod.w .em aPolski—a 1 e P o l s k ę  
p r z j z n a j e  t y l k o  w g  r  a a  i c a  c h  e t n o 
g r a fi c z  n  y c h, żądając jednocześnie dia Pola­
ków na Litwie i Rafi, jak najszerszego równou­
prawnienia z Rosjanami

Jest to tedy, jak widzimy, ten sam program, 
co i fo tosu  Dalej już nie ziolen sięgząć libera­
lizm rosyjski, o czem winniśmy zawsze pamiętać. 
D senniki rewolacyjne rosyjskie, przyznają krajom 
zaoranym przynajmniej prawo głosowania, do ko­
go chcą należeć czy do Polski, czy do Rosji, 
tęołos i Kurjer tego nie czynią. Dia nich zasada 
etnograficzna jest wszystkiem. Pytamy, coby się 
stało z R »s.ą, gdyby do niej zastosowano przy­
padkiem *ę zasadę? Go siałoby się wtedy z Ka­
zaniem, Astrachanem, z Kaukazem ? .. Rosja zre­
dukowałaby się do kilkunastu środkowych guoer- 
nij. Liberalne rosyjskie stronnictwo może na to

odeprzeć: „My zaniełTśmjr cywilizację tam, a zatem 
mamy jrrrwo do tych krrjów." 

j Zgoda - -  ale i my zanieśliśmy cywilizację na 
Liiwę i L :t-T a duchem z nami spojona—nie da się 
od Polski oderwać.

Dziś otwartą została wystawa rolniczo-prze­
mysłowa w Przemyślu, która przynosi prawdziwy 
zaszczyt nietylko temu miastu, ale i całej okolicy. 
Umieszczając n« n  i :m miejscu szczegółowe spra­
wozdanie r  tej uroczy steś i, zaznaczamy tu tylko, 
że świetność wystawy przemyskiej jest dowodem 
podnoszenia się w naszym kraju rolnictwa i prze­
mysłu.

Wyrażając uznanie dla pracy obywatebkięi 
członków komitetu przemyskiego i tamtejszej re- 
pr ze' tacji gminnej, cieszymy się wraz z nimi 
osiągniętemi rezultatami, które katdego patrjotę 
muszą napawać otuchą lepszej przyszłości dla 
kraju , dźwigającego się wśród największych 
wysiltń z n.esaezęśliwego położenia ekonomi­
cznego.

Wystawa przemyska da nam jasny obraz, o 
ile postąpi!śmy w pracy od r. 1877, t. j. od o- 
statniej wystawy rolniczo-przemysłowej we Lwo* 
w e. Nie w ątpim y, że b U n3 wypadnie na naszą 
korzyść i wykaże, że pracując w najniekorzystniej­
szych warunkach, walcząc z taryfami kolejami, 
brakiem węgla, niedostatecznemu komunikacjami 
i * tosunkami, stwerzonemi niekorzystną dla kraju 
poi tyką cłowa, mimo t? wydobywamy się na­
przód i przy poparciu ze strony rządu mogli­
byśmy z czasem dojść do dobrobytu ekono­
micznego .

Szpitale krajowe.
Wykaz porównawczy wydatków w trzech za­

kładach Krajowych (szpital powszechny we Lwo­
wie, szpjtal św. Ła tarta  w Krakowie i zakład o- 
błąkanych w Kulparkowiej, z ostatnich pięciu lat: 
1877, 1878, 1879, 1880 i 1881 okazuje, że wy­
daje* roczny w tych zakłaaach zmuiejszył się w 
ty n przeciągu czasu o U 2 346 zł. Kiedy bowiem 
w 1877. r. wynosiły w szpitalu lwowskim 19u.682 
zł., w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 162.413 
zł. i w zakładzie khlparkowskim 190.745 zł-, ra­
zem 552.840 zł., spadły one w roku 1881: w szpi­
talu lwowskim na 163.465 kł., w szpitalu krako­
wskim na 146.376 zł., w zakładzie kulparkowskim 
na 180.653 zł., razem na 410 494 zł.

Dni lecienia w tych trzech zakładach razem 
było w r. 1877. 486.381, w r. 1881 zaś 460.876, 
różnica 25.505.

Źywieais chory, h kosztowało na dzień i cho­
rego w r. 1877. w lwowskim sspitalu 83 5 cen a, 
w krakowskim 39 9 centa, w kulparkowskim 44 6 
centa; w roku 1881. zaś we Lwowie 28 1, w Kra­
kowie 27.6 a w Kulparkowie 32 5 centa.

W tych zakładach k r a j o w y c h  leczyło się 
w roku 1881. choryoh 14.927, położnic 749 i o- 
btąkany.h 1012, razem 16.688 w 507 773 daiaoh; 
w szpitalach zaś naszych p r o w i n c j o n a l n y c h  
leczyło się chorych 15,974 w 383.729 daiach; ra­
zem Dyło w naszych zakładach publicznych 32,662 
chorych a dni leczenia było 891.507. W porówna­
niu z r. 1880. byłe chorych muiej, o 547 a dni 
leczenia mniej o 104 365.

Krajowy szpital powszechny we Lwowie.
Ruch caorycn w r. 1881, w porównaniu z ro­

kiem p jp rz e in m  przedstawia s,.ę w szpitam 
iwowsrim, według wykazu Wydziału krajowego, 
jak następu je :

|  J 1880 -  1881
Łóżek b y ł o .........................  710— 716
C h o ry c h ...............................  9.787— 8 <-05
Dni l e c z e n i a ............................ 197.579— 168.959
Przeciętny pobyt chorego wy­

nosił   20.18— 20.59
U m a r ł o ....................................... 936— 616
Procent śmierfelności względnie

do u b y ł y e h ......................  9 5 8 — 8 37
Każde łóżko było obłożone razy 13— 11.

W skutek ograniczenia przyjmowanie, cho­
rych, poleconego przoz Sejm w 1880 r., ilość cho­
rych zmniejszyła się w r. 1881 o 1.582, a ilość 
dni leczenia o 28.620; a ehocuż przyjmowano 
chorych przeważnie z ciężkieroi objawami cho- 
robowemi, przeciętny czas leczenia jednego cho­
rego zw’ękizył się nieznacznie bo tylko o 0.41 
jednego dnia, śmiertelniśc z ś nawet się zmniej­
szyła, prawdopodobnie w skutek tego, że w ciągu 
roku nie panowały epidemiczne choroby, * wre­
szcie i z [ owodu, ze nie było przepełnienia szpi­
tala chorymi. (Wypadnie jednak Wydziałowi 
krajowemu pcmysiec o zmianie drakońskich prze­
pisów przyjmowania i wydalania chorych ze 
szpitalu, a to wskutek jaskrawych faktów, Ltóre 
mu przedstaw ia Rada miejska we Lwowie. 
Przyp. red.).

W szpitalu znajdowało się na obserwacji 237 
chorych na umjśle. Sj filitycznych leczono 1.709. 
Na oddziale chirurgicznym dokonano operacyj 
większych 242,*) mniejszych 402, założono opa­
sek gi;s,<wych 67.

>>Et oddziale ocznym wykonano operacyj 218, 
a na oddziale położniczym 85. Do 3zpitaia św. 
Zotji odesłano dzieci 577, to jest o 73 wiecej jak 
w roku 1880; i<ość dni leczenia dzieci była 
większą o 1 754. Stan chorych na dniu 80. czer­
wca b. r. wynosił razem 456.

Sejm na posiedzeniu z dnia 28. lipca 1880 
uchwalił na potrzeby szpitala lwowskiego na rok 
1881 kwotę 198.087. Według ksiąg szpitalnych 
wprawdzie jeszcze nie sprawdzonycn przez oddział 
rachunkowy, wydano tylko 163.465 zł. a, w., a 
zatem o 34 622 zł. mniej niż preliminowano.

Dochody spodziewane w wysokości 149 254 
zł., wpłynęły w kwocie 161.837 zł., to jest o 
12 583 zł. więcej.

Dotacja zatem, przez bąjm na pokrycie spo­
dziewanego niedoboru w kwocie 48 833 zł. uchwa­
lona, nie tyko  nie została H yU , aJe nadto zwró­
cił szpital funduszowi krajowemu 2165 zł. jako 
nadwyżkę własnych dochoaow, tan, ze cała oszczę­
dzona kwota wynosiła 50.998 zł. W porównaniu 
z r. 1880, w którym wydatki wynosiły 177 404 
zł., wydano o 13.939 zł. mniej. Dochody zaś zwię­
kszyły się przez raźniejsze ściąganie zalegających 
kosztów leczenia.

Postęp oszczędności w gospodarstwie szpital- 
ntin najwybitniej" okazuje aię przy porównaniu 
wyuatków na utrzym w ie jednego chorego. Wy­
nosiły gik .

Roku 1877 199.682, chorych było 8213, jeden 
kosztował 24 zlr. 31 et.; rok i 1878 193.777, cho­
rych było 8737, jedon kosztrw ił t i  zlr. 17 c t ; 
roku 1879 182.266, chorych było 9288, jeden ko­
sztował 19 zł.-. 62 ct.; roku 1880 177.404, cho­
rych było 9787, jeden kosztował 18 złr. 12 ct.; 
roku 1881 163.465, chorych było 8205, jedsa ko­
sztował 19 złr. 92 ct.

Koszt jednego dnia żywienia chorego wy­
nosił :

W r. 1877 33.56 przy 193.453 dniacn leczenia
,  1878 28.76 .  209.358

1879 26.40
1880 27.10
1881 28.17

211.258
197.579
168.953

Mięazy innemi zbedano także komisjonalnie 
obydwa budynki szpitalne pod względem bezpie­
czeństwa od ognia; w skutek tego zarządzono ku­
pno dwóch sikawek za sumę 460 złr. dla filjii Al- 
dera i nrkazano połączyć szpiUl i filję craiem 
telegr. ficznym, z posterunkiem straży ogniowej.

Chociaż szyrting n i  bieliznę dla cnoryeh w 
szpitalach naszych okazał się praktyczniejszym, 
bo trwalszym i nieco tańszym od płótna (jak 
10 : 11), to jednak v  celu poparcia przemysłu 
ja jo w eg o  polecił Wydział krajowy tak szpiulowi 
lwowskiemu, jak i wszystkim innym szpitalom za 
kupywać na potrzeby szpitalne wyłącznie w y r o ­
b y  k r a j o w e .

Ponieważ taksa leczenia, ustanowiona dla te 
go szpitala Ó. lutego 1873, m e odpowiadała fak­
tycznym kosztom utrzymania chorych, przeto od 
1. maja b. r. zmniejszono ją dla trzecią; klasy z 
dotychczasowych 90 ct. na 84 ct. dla wszy­
stkich oddziałów D6z różnicy, zostawując niezmie­
nioną taksę dia klasy pierwszej i drogiej.

*) W tej liozbio a u p u tia y j 4 j, resekayj S}8, wytu- 
gcOzeń nowotworów a o p e ia jją  plaatyc ib-| 9t>, prz  o.ęcia 
k rtan i, tohawioy i k latk i piersiowej 7, operacja p rzep u ­
kliny i przecięcia kiszek 13, otw arcie ćoiądka 2, wyjęoie 
ja jn ika l ,  opocacyj na.zędzi moczowych 21 i t. p. jfrzy 
wszystkich tych ztZ  operaojaoh opat.yw auu rany sposo­
bem l is te ra  zmodyfikowanym, aioo jodoform em  wedtug 
Mosetiga.
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iSPKAWK ZAGRANICZNE.
Pet ersbnrg 28. sierpnia. Podług doniesień 

wied.t zagraniczne poselstwa w Petersburgu 
oczekują w tych dniach dokładnych wiadomości
0 dniu koronacji cara.

Znane powszechnie jest postępowanie policji 
rosyjskibj z więźniami. Jakie nasi bracia przecho­
dzić musieli i muszą dotychczas katusze i męki, 
tego zapewne przypominać me poiizebs. Dziś po­
dajemy według fotosu wiadomość o noweui o ir- 
barzyńskiem pastwieniu się kaukazkich strażników 
ziemskich nad kilku mieszkańcami K aukazu: 
Czterecn aresztantów — pisze ^ołos  — prowa­
dzono do Szemachy; lecz ci zdołali umknąć, ode­
brawszy broń eskorcie. W liczbie tych znajdował 
się też jeden z mieszkańców wsi Kjeiuli w po 
wiecie szemaskim, Mołła-Sadyh. Do wsi tedy 
owej, wkrótce po ucieczce areoztautow, przyje­
chało z rewiru kjurdam<rskiego, kilku strażników 
ziemsk.ch konno w towarzystwie odtysa i innych 
ludzi konnych i uzbrojonych. Zawezwano zaraz 
braci M ołły-Sadyna: Zijata, Kadyra i Hejdara, i 
domagano się od nich wydania Motły. (My ba­
dani ..znajmai, że go wcale nie widzieli, strażiicy 
ziemocy osmstgab ich pletniami, obalili na ziemię
1 deptali, wreszcie okuli w kajdany i zamknęli w 
wozowni. Żony mułły i żony braci jego uległy 
taki.muż losowi. Nazajutrz, okutego Z ijatr powie­
sili głową wdół na godzinę, potem zdjęli go, bili 
pletnią i deptali, wreszcie umieścili mu na grzbie­
cie, dwa koły ciężkie i zmn aali, ażeby powstał. 
Po trzech daiach urządzili inną zabawkę: włożyli 
temuż Zijatowi ua giowę worek z nieczystością, na 
szyi zawiesili dzban miedziany z wodą, a na ple­
cach kloc i oprowadzając po dziedzińcu Diii pletnią. 
Z Dracmi n  csz.zę >c _go męczennika meiepiej po­
stępowali: W ieszJi ich g.ową wdół na gałęzi, 
albo przywiązywali do nicn gruby kloc morwowy, 
poczem jeden z katów siadał nan i pletnią pobu­
dzając improwizowane konie do szybszego biegu, 
całunu gouzinaini jeździł po dziedzińcu. Kobiety 
zostały w najmocniejszy sposób zhańbione. Podo­
bnie działo się z innymi mieszkańcami wsi Kju- 
luli, kiedy druga partja w ten sam sposób kato 
wała włościan wsi Korasahkaly. Trwałe to prze„

tydzień cały. W ciągu tago czasu, strażnicy kar­
mieni i pojeni byli przez swe ofiary; zasiewy 
ty ih  ostatnich były przez n iih  mszczone. Bar­
barzyńcy ci oddaleni już  są od obt wiązkow pa- 
ciągnięci do odpowiedzialności sądewej.

Albedyński odwiózłszy rodzinę do Anglii, po­
wrócił do Berlina .kąd, jak donosi Tłjai. %tg. dn, 
28. bm. wyjechał specjalnie przysłanemi po nie­
go wagonami do Warszawy.

Do Berlina na spotkanie gubernatora, przyje­
chał1 27go bm. radca stanu Pęcherze w Lici i sekre* 
rarz Wieniawski, którzy wraz z nim wrócili już 
do Warszawy.

Z Petersburga piszą d; U^uskugo Kur, 0 po­
rt tLrzanych przez kilka dni w „L^tmm-Sadzie" 
demonstracjach ze strony publiczności, która u  
każdym razem żądała, aby muzyka wojskowa g ra­
ła  „Marsz Skobelewa*. Demonstracje te przybie­
r a j  coraz powkżnicjaze rozmiary, aż doszły do 
zenitu w dniu 5. b. m. Tłum kiikotysięczny wo­
łał o ów marsz; orkiestra zaś, niewiadome dla­
czego — zwlekała. Publiczność rozdrażniona była 
tak, że obawiano s ę wzburzenia. Policja była bez­
czynna. Wezwano tedy pułkownika żandarmerji i 
sporządzono protokół, który 300 osób dobrowolnie 
podpisało.

Telegram z K izani* donosi, że w sześciu po­
wiatach guberni razańskiej, przyległych do gu- 
b ern j ssunarskiej i sym birskiej, wybuchła jnzwa 
sybirska. Najsilniej panuje w Gzys opolskim po­
wiacie.

M oskwa 26. sierpnia. Katkow zapewne zżółkł 
już jak cytryna, tyle mu krwi napsuł lwowski 
proces Rufinów, a jeszcze bardziej ton n.ektórych 
pism rosyjskich, jakim się odezwały o znaczeniu 
legc pii/cesu i o moralnej wart ści bohaterów o 
nego. Wiadomo, że między maemi U{usskij K a ja  
wypowiedział słuszne swe zdanie o tym procesie, 
P izjrn’1 wato to niezmiernie szanownegi protekto­
ra rozbómków kolej iwych i skorzystawszy z a r­
tykułu Sazety porodowe;', która również jak wszy­
stkie mne polskie, wyraziła obursen'6 swe na 
niecny napad, jakiemn ulekł redaktor ^uóLuyo 
Kur jera w dniu 7. bm., zarar n a  zarzucił zdradę 
i spiski z Poiakumi. Jest to ten właśnie zanut, 
o którym wspominany w dsisiejszym naszym 
wstępnym artykule. U{ussH Kurjer nie zustał d łu ­
żny odpowiedzi. Napisał dw« wstępne artykuły,
■ eden który podnosimy w wspomnianym naszym 
artykule, a drugi poświęcony wprost ŹMiskiewsfan 
Wiedomiicum, Żałujemy, że z braku mieiuca, zmu­
szeni jesteśm r ograniczyć się la ra  wyjątkami. 
„W końcu p. Kat to  w, powiada stój Kurjer po 
streszczeniu napadów i donosów Kalkowa na n a ­
ród polski — nie mógł się powstrzymać od w y­
wleczenia widm „ukraiuofilskiej propagandy, za 
burzeń i zdrady, a nareszcie perspektywy może- 
baes,o rozkłada R 'ssji 1 Naturalnie, że p Katkow, 
jako człowiek, który jesicze nie postradał zm y­
słów, sam pierwszj nie wierzy w wszystkie te 
strachy, które n i s.ę oo lag i e w eadtm u swem 
najmilszem: o c z e r n i ć  n a r ó d  p o l s k i  w o- 
e z a c h  n a r  o d u  r  o s s y j  s k i e g  o*. W innem 
miejscu czytamy: „My nte od dzisiaj wyrażaliś­
my ojmpaije nasze dia narodu polskiego i n is od 
diisiaj gardłujemy za uznaniem praw jego; nie wi­
d ii my w tern zdrady, ale owszem patrjotyzm pn.- 
■rdawy, pojmując, pugodzenie się z Polakami 
właśnie tylko korzyść przyniesie państwu rossyj- 
skiąm cji Dalej au tsr broni pon iwrne sądów pol­
skich i prokuratorji w Galicji, i chwali dyuastję 
Habsburską, że wymierzeniem sprawiedliwości 
Polakom, umiała % nich zrobić wiernych pod­
danych.

Pięćkroć sto tysięcy,
napis ift

x .  u  o  r >  i .

Latarnie na bulwarach paryzkich {paliły się 
od gi dżiny.

W ieezór grudniowy był wilgotny i chłodny. 
Wiatr, galopujący wzdłuż ulic długich, szerokich, 
ciętych w linie i kąty proste, trząsł suchemi ga­
łęziami wynędzniałych drzsw, któ.ych dwa sznury 
ihude i czarne, ciągnęły się po bokach bulwaru, 
przeplatane białenu płomykami gazu, jako służba 
porządnie usr.«kow«u:fto pogrzeou ze świecami w 
ręku, Skręcały się i wydymały się aa wietrze 
spódnice kobiet, przebiegających z domu do do-, 
ń u , tu  z bochenkiem chieba pod pachą, gdzieindziej 
z wiązką cebuli przytulonej do drżących piersi. 
Po o b i stronach buiworu szeregi Lam enic no­
wych, głuchych, niezaiuieszkałycń, ginęły szczy- 
t m i  w chmurach czarnych.

Bluz robotni zych widać jeszcze na ulicach 
nie było. Jeaynie urzędnicy w ciemnych palto­
cikach, w wysokicn kapelufftaćh, spieszjiii z biur 
do domów, chwytając bezustanna rękami za pu- 
s<e pudła na swych głowach, lub poprawiając 
wytarte kołnierze swych paiiotow które wiatr 
odrzucał co chwila. Ten i >w stanął przy kiosku 
z dzi«wnilrami| rzucił miedziaka na wystawię, i 
biegł dalej, za.unąwszy podaną sooie gazatę za 
U c ^  klapę swego przykrycia, zszarzanego pod 
koniec roku.

Uhlopoy z pakami zadrukowanego .papieru, 
przeskakujący z chodnika na chodnik, bez cza- 
bek, okrzyaiwali, na różne głosy, literackie i po­
lityczne nowiny dnia, z sutym naddatkiem po­
chwał, każdy na rzecz swego towaru.

N a rogu bulwarów Arago i Gobelinu, przed 
dystrybucją, Lad którą pDułz czerwona osmio-

graniasta latarnia, umieścił się podrostek przytu­
lony do drzewa, wołający niemal bez przerwjr, 
głosem cherlawym, przez dzwoniące zęby:

— „Jedność narodowa U Upadek Gambetly 1’ 
Wielka wygram na loterji 1 — ySu 1 jeden su 1

— Do licha 1 — powiedział człowiek itojący ■ 
I w tej chwili pod sam .mi oknami tabaczami.

Wyjął on Dył przed chwilą z kieszeni swych 
pantaionów zabłoconych portmonetkę, i nachyliwszy 
się ku niej, przetrząsał, nosem prawie, pod świa 
tło szyb skiepn, dna jej i DOki spłaszczone. Dłu- 
gio ciemne włosy, rozwiaae z pod wysokiego kr- 
pelusza, spadały mu, z „ddnej strony, na szyję, z 
drugiej zas — gdy był pochylony — na twarz 
samą prawie. Giętkie poły niezgrabnie lezącego 
na n.m pul to ta, wichur odrzucał w jedną i drugą 
stronę.

— Do licha 1 — powtórzył człowiek, prostu­
jąc się i rzucając do koła sieoie wzrok niezado­
wolony.

— „ J e d n o ś ć  n a r o u o w a l  — jęczał 
tymczasem chłopak. — Wielka wygrana I 
Upadek Gambetty 1 — pięć centemów czyli su | 
jeden « !

Mężczyzna u tab„czaiai, którego, jeśli czytel­
nik pozwoli, nazywać odtąa będziemy mężczyzną 
o zabłoconych pantalonacn, lub tez ezłowiekium 
o długich ciemnych kudłacn, zajrzał raz jeszcze 
w głąb swej saawy, trzymanej oburącz za kra­
wędzie mosiężne, szeroko rozwarte.

— T ssl — ozwał się naraz a stronę roz­
krzyczanego malca.— Lecz malec zapewne go nie 
dosłyszał, bo aie ruszywszy się, dalej piskliwie 
obwieszczał . wz „jedność nuodew ą" i wielką wy­
graną za solda.

— 3£/ U bas! — nuknął człowiek kudłaty.
Chłopak poskoczył.
— Czy »ą już wszystkie wygrane ? — spy­

tał człowiek głosem ochrypłym, Twarz miał nie 
starą, bladą, kościstą; spojrzenie cnmurne, oczy 
kose, usta źle i krzywo uśmiechnięte.

— Wszystkie — odparł malec, wysuwając 
przed siebie ark u u .

Dodał zaś złośliw iej:
— Na re t ta, wielka, którą pan masz w swo­

jej kieszeni.
Człowiek kopnął nogą i nagle się odwrocu. 

Gazety me przyjął, a malcowi w zamian solda, 
posłat w Gryginaie wyraz, który Zola w swych 
powieściach rzadko kiedy kropkami zaznacza.

Wszedł czemprędzej da tabacz&rni, kupił 
cztery papierosy za dwa soldy, trzy z nich zaau 
nął do bocznej kieszeni rudego p&ltota, czwartego 
zapalił, odgarnąwszy włosy na tył szyi. Splunął 
obficie na środek izby i wyszedł.

— „Jedność narodowal4— wrzeszczał za nim 
malec. — Wielka wygrana 1 Upadek Gambetty — 
su, jeden su I

Człowiek o dług.ch kudłach nie zwracał na 
to uwagi, kroczył sobie powoli w górę bulwarn 
Gobeiinow, przechylając się z nogi na nogę. Ręce 
filozoficznie zapuscu w dolne kieszenie grubego 
palt na, i lubo trzymał się pochyło, zarowno ud 
przyrodzenia juk od wiatru, głowę miał zadartą, 
brGuiąc tym sposobem porówki rozgorzałego pa 
pierosa w rękach, od włosów nalatujących mu z 
tyłu na taa rz . Czarna, ostro zacięta i stercząca 
jego bródka, oblewała się raz po raz odblaskiem 
to papierosowego to latarmanego świh.ła.

Idąc, mruczał :
— Urwisy 1 Ot wam i wielka wygrana 1 Ot 

wam i wielkie mimsterjuml szachrajel krzyczcież 
teraz, obiecujcie, piszcie programatyl

Gdy się zbliżoi do czarnych żelaznych ta r­
gowisk przy placu d’Italie, naprzeciw drugiej z 
rzędu tabaczarm z czerwoną latarnią, zatrzy 
mał się.

Chłopiec z tyłu, na to tylko czekał.
Mężczyzna właśnie sięgnął do kieszeni. Chło­

piec, swego teraz pewny, podbiegł z rozwiniętym 
i klaskającym na wietrze arkuszem.

— Masz oto dwa soldy łajdaku, zamiast je­
dnego —  pewiedsiał mężczyzna, biorąc dziennik 
i chowając go do kieszeni na sposób zmiętej 
chubtiu.

MMwiiwtirfirtłn-wfaiiyti

— „Jeano ć narodowa 1“ — krzyc :ał malec 
odbiegając... — Wielka wygrana — su, jeden su 1

Człowiek wszedł zaraz de tabaczarni n a ­
przeciw targowisk i wyjąwszy drugi papieros — 
zapalił-

Zapaliwszy, stanął; dym kłębkiem puścił 
pnod  siebie i odgarnął w łosy; zadumał się. Oczy 
przymrużone, przyćmiły mu się. 

j Odkaszlnął, wyjął dziennik z kieszeni, wy- 
; prasował go na kolanie, błyazczącem jak jedwab, 
i ją ł przemierzać wzrokiem pierwszą gazety stro­
nicę. Nie baczył wcale na otoczenie, które, popi­
jając przy kantorku „wermut" i „absynt" przed­
obiedni, oglądało przybysza od stóp zszarganych 
do głowy rozczochranej.

Gruby rumiany właściciel winiarni tabacznej, 
czarnenu oczkami naigrawąjąc się, zerknął z za 
kantorka ku swoim kumom przy czarce.

— O, co to, to pewne l — chorem ci wraz 
odizekh, podnosząc szklanki de połowy wypró­
żnione, a spojrzeniami nrzywemi wiercąc gościa.

.Przybysz nie zdawał się na nic zwazać. Czy­
tał, krzywu się... Nagie zachycnctał.

Gospodyni nuoda, niebrzydka, z sińcami pod 
ciemnemu oczyma na wj moczonej pargaminowej 
twarzy, siedząca przy drugim kantorku, Lad tyto­
niem, ozwała się do obecnych z uśmiechem filu­
ternym :

Powiadają, że główna wygrana padła 
na nasz kwartał...

— jfiiais oki, mais oui 1 — zawtórowali jej 
wszyscy. — Szukają właśnie szczęśliwca, co do 
tąd z numerem i nazwiskiem swojem się kryje.

Przybysz uparcie teraz wzrok nieruchomy 
trzymał nad pierwszą kolumną dziennika, gdzie 
grubemi zgłoskami wyryte były w yrazy: 

ros lo t: 2,056.794.
— H m l — powiedział do siebie na głos, 

ciskając medogarek pod nogi pijących. — Zdaje 
się, ze numer ten sam I... A tożuym im sprawił 
zalewanie 1 Ot, byłabj historjal

Mówił w narzeczu uieznanem, obi <un, nie pa­
ry akiem.

1'oz.ewnąl później jak z nudy iub niedospanie ; 
zwinął dziennik i opuścił izbę, zstępując ostrożnie 
z dwu schodków na chodnik. Drzwi za sobą za­
trzasnął, aż zadzwoniły.

Postał chwilkę przed dystrybucją i znów do 
niej wrócił. Zapaliwszy tam papieros trzeci, po­
szedł na środek izby i zabłocone nogi wytarł o 
słomiane *, przeznaczoną dla klienteli, wchodzącej 
do gc spody na czas nieco dłuższy. Poczem, nie 
powiedziawzzy nikomu Bóg zaptać, wyszedł, pro­
wadzony oczyma całego zebrania.

! — Dwa miljony -  powtarzał na uLcy —
sześćset pięćdziesiąt szesć tysięcy siedemset dzie­
więćdziesiąt cztery. Sam wyb srałem. Trzy pier­
wsze cyiry dają trzynaście, dwie dalsze trzynaście, 
dwie ostatnie trzynaście... W łaśnie! 1

Zaśmiał się na całe gardło, jakoby drwiąc 
z siebie samego, czy ze swojej wygranej, której 
nie wierzył.

Znalazł się niebawem m. skręcie bocznej 
uliczki Gentilly, pustej, długiej, łamanej, z rzad- 
kiemi ruderami po bokach. Stanął pod latarnią, 
rozpiął paltot i surdut, wydoDył gruby portfel, 
z którego wybrał palcami ostrożnie papierek błę­
kitnawy, w kształcie ou-ciu frankowego banknota.

Czytał na nim zwolna, cyfra po cyfrze:
— Dwa, sześć, pięć, sześć, siedm, dziewięć, 

cztery 1—C e s t  c e la ,  rzeki,,
Popiawił, i przy tłukł kapelusz na kudłach, 

bilet schował do portfelu, portfel zasunął pod 
surdut, który zapiął. Cofnął się na róg ulicy i 
bulwaru, gdzie biły rzęsiste światła z kawiarni.

Przed kawiarnią wydobył kieokę z pantalo- 
nów, obmacał ją, schował, i wszedł, posławszy 
znów w powietrze Zolę doraźnie pizetłumaczone- 
go na język polski.

Kawiarnia, jak zwykle w porze obiadowej, 
była pustą. Wydała się dobrze ogrzaną.

Nie zrzucając paitota, cało wiek aa '.adł i 
dzwonić wraz począł porcelanową podstawką do 
aapałek, wypróżnioną—o marmurową białą p ły t  
ateła.
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w iadom ości osobiste. Ludwik nr. W o- 
d s i c k i ,  gubernator Linderbanku i pan Julian 
K 1 a o i  k o, prie jechali wczoraj przei Kraków, 
udając się do "Wiednia. Hr. "Wodzleki powróci nie­
bawem i uda alt na wystawę do Przemyśla, a 
ztamtąd na aejm do Lwowa. -— Onegdaj przyjęty 
byl na audjencji u cesarza radca krajowego sądu 
wyższego, S t r z e c h o w s k i .  — Morawsko-ssląz- 
kim superintendentem wynrany został senior dr. 
H a a i e  —  Cesarz "Wilhelm nadał nauczycielowi 
głównemu W o ł o w s k i e m u ,  w Bydgoszczy, orła 
czarnego królewskiego orderu domowego Hohen­
zollernów. — Dr. Alfred D o m a s z e w s k i ,  powró­
cił już do Wiednia ze swej podróży naukowej do 
AZji mniejszej. — Książe N i k i t a  czarnogórski, 
przyjmował wczoraj w Wiedniu wizytę rosyjskiego 
archintandryiy Bajewskiego, następnie zaś w pomie­
szkaniu swem „zum Goldenen Lamm”, dawał objad 
dla rosyjskiego poselstwa. Wieczorem książę był 
w teatrze na przedstawieni!, operetki Komicznej 
, Oszukany Kady*. Z  Wiednia udaje się książę 
Nikita na Kraków i Warszawę do Petersburga. — 
Prezydent sądu krajowego wyższego dr. S c h e n c k ,  
wyjeżdża w sobotę za urlopem do Wiednia. Sły­
chać, źe zamierza stanowczo podać się w pensję.

Dla 8’erot po zmarłej wdowie ś. p. Medyńskiej 
przy ulicy Gródeckiej 1. 5, złożyli: K. T. z Czer- 
niowies 1 z lr ,  T. 8 . I z łr ,  razem z poprzednio 
wykazanemi 55 złr. Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. 
Medyńskiej, którym zajął się p. Opuchlak, dostar­
czając bezpłatnie katafalku, trumny, światła i kara­
wanu. Czyn ten ubywatelski, spełniony z prawdziwą 
hojnością, zasługuje na publiczne podniesienie i 
wszelkie uznanie. Pochowano wspaniale zwłoki n- 
bogiej, która, nitstety, umarła — w skutek nędzy.

N o w ic ja t d e b ro m łls k l  zakonu św. Bazylego 
dopiero 15. września może być rozpoczęty, a to z 
przyczyny, ze nowo restaurowane sale nowicjackie 
dla ustawicznych deszczów nie wyschły dostatecznie, 
ieby bez narażenia zlrowia przybywających nowi- 
c,niiaów można w nich umieścić.

Posiedzenie JŁitly m ? jakiej odbędzie się 
w sobotę 2 . września o godz. 6 wieczorem.

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamia­
nowała nauczyciela szkoły filialnej w Nikonkowicacfa 
Tomasza Seikesa, rzeczywistym nauczycieli m szkoły 
etatowej w Nikonkowicach.

Zmarł na udar sercowy dr. Maurycy 
Jakóbowicz, zamieszkały w Wiedniu. Śmierć na­
stąpiła nagle na dworcu południowym, na którym 
dr. J .  znajdował się wraz z synem, mając zamiar 
udać się do Ycslau.

Sam obójstw o. Jan  Soluszyński, 60 lat liczą 
cy, ojciec 9 ga dzieci, handlarz owocami, odebrał 
sobie życie dnia 30 bm , obwiesiwszy się we wła- 
snem pomieszkaniu pod 1. i  przy drodze wuleckiej. 
Przyczyna tego rozpaczliwego czynu nie mogła być 
ua razie zbadaua.

Wyki.z inspekcji o. k. dyrekcji policji 
z dnia 29. sierpnia. Skradziono J .  B , gospodarzowi 
w Bzęśni ruskiej, jedną parę koni 7 lat liczących 
o białych tylnych nogach wart. 100 złr. — J . Ch. 
zgubił weksel na 295 złr. z akceptem Arona Da 
wida Nadia. — U pana H. F  1. 6 ul. Ormiańska 
pozostaje zbłąkany piesek, charcik, czarnej maści.

:-v i

(J. D.) K raków  29. sierpnia. Stary nasz teatr 
restauruje się, przystawki jednak niebaidzo wypa­
dają fortunnie. Umieszczono przez całą szerokość 
ulicy Szczepańskiej niezgrabny ganęk wprost na 
pl*c Szczepański między stragany przekuDtk. — 
Dziś kładą szyny dla kolei kounej w rynku : robo­
ty postępują bardzo szybko. — Operetka lwowka 
wraca 3. września do Lwowa.

Wczoraj, ■ polecenia jenerała komenderującego, 
alarmowano dla próby caiy tutejszy garnizon, który 
też w ciągu dwóch godzin stał cały pod bronią i 
dtfiiowal przed jenerałem.

W kadencji październikowej odbędzie się przed 
sądem przysięgłych rozprawa przeciw byłemu dyre 
ktorowi Towarzystwa zaliczkowego krakowskiego, 
Józefowi K., o zbrodnię oszustwa i sprzeniewierze­
nia. ; przewodniczyć rozprawie ma radca sądu krajo 
wego, p. Haleczko.

Pochowano ta na cmentarzu izraelickim zwłoki 
Izaka Schonfelda, chórzysty opery lwowskiej; kon­
duktowi towarzyszył cały personal opery.

(G. "W.) J a ro s ła w  30. sierpnia. Wczoraj mit 
liśmy sposobność oglądania wyrobów tutejszej szkoły

— V n  eafi\ — powiedział do aa lc h o iz ic e ^ j 
garsoaa z serwetą aa  ri mieniu-

Kapelusz zdjął i wygładziwszy, zawiesił przy 
lustrze na  bronzowych jelenich widełkach.

— — zagadnął garson tonem  pewne, 
peuf łcści zaprawionej sarkazmem akcentu, na 
śladującego spaczony akcent gościa,

— jbjotr? — odparł cudzoziemiec z większym 
jeszeze naciskiem na ten że akcent.

Gareou, rozwidniwszy nad przybyszem dziób 
gazu, i potarłszy po zwyczaju stół serwetą, od­
szedł, wy wodząc na ton starej piosnk, „będę 
opiewał kolor c lamy, bo to kolor mój

— T^oir! tcujoura noir!
— I dzienniki 1 — krzyknął za mm przy bysz.
— Jakie?
— Wszystkie i—odrzekł.
Tacka blaszana z pełną szl. anką czarnego 

napoju , z duconikiem pomarańczowym, znalazła 
się niebawem przed gościem. A gdy garson zwa­
lił z kolei na jego stół stos dzienników oprawio­
nych, na wzór sztandarów, w dług.e kije z dru 
tami, mężczyzna powiedział:

— Zapałek i dwa cygara 1
L.mdresy? — wycedził poJugacz, skręci­

wszy szyderczo nos ku prawemu swemu uchu.
Londresy ?—odparł gość, naprzekor służą­

cemu, co głową machnął w lewo.
Z ab u l się £*m do dzienników, Boswijał j t  

jeden po drugim, i rozwinięte pizezii i . ł  od gćiy 
do dołu. Przejrzane kładł w porządku na arugą 
stronę stoła.

— Wygrałeś pan? — spytał z ironią garson, 
przynosząc cygara i zapalając zapałkę jedną, wy­
jętą  z kieszeni kurtki, gdy inne kładł jednocze­
śnie na tacce przy kawie.

— W ygrałem—oorzekł Łrólko /r<ęzcsyzna.
Wyjął portmonetkę i ni siół rzucił lu>dors.
Kawy batami się dotknął.
P o tłu g i:z  zebrawszy moneta, a spodek wy 

jąwszy i  pod szklanki, na znak, że konsumeja 
zapłacone, klasnął dowcipnie językiemjw gębie - a 
wzór «  odkorkowanei butelce.

— Los wislki ?—ppytnł cudzoziemca

koszykarskiej, przeznaczonych na wyprawę przemy­
ską. Zasługują one na pochlebną wzmiankę czysto­
ścią i starannością wykonania; forma ich świadczy
0 dobrym smaku kierownika szkoły p Le, szego.

Oprócz wyrobów szkoły koszykarskiej wysłały 
z Jarosławia na wystawę wyroby iv.-* : fabryka
pierników i ciasteczek p. Czyńskieg , fabryka be­
dnarska p. Argasińskiego, skarb Pa łosiów hr 
SiemieńsHego i wieln Innych.

Dnia 9. września odbędzie się u nas ciągnienie 
wielkiej loterji fantowej z wygrauemi 3010 losów, 
z którego czysty dochód przeznaczony jest na re 
staurację tutejszego kościoła, tegoż samego dnia na­
stąpi prawdopodobnie poświęcenie tutejszej cerkwi 
przez księdza biskupa Stupnickiego, która to cer 
kiew całkiem odnowioną została.

Buch w Jarosławiu jest większy, gdyż przy 
było do nas bardzo dnżo inżynierów i przedsiębior 
oów do budowy kolei Jarosław Sokal.

Zurawno 28. sierpna. Miasteczko nasze mimo 
powodzi i innych klęsk ożywiło się nieco podczas 
lata. Za inicjatywą pani Idy Teibels, nauczycielki 
ze Lwów i . powstał tu w bież. miesiącn teatr ama­
torski , który z nadspodziewanem powodzeniem dat 
trzy przedstawienia na cele dobroczynne; drugie 
przedstawienie połączone było z wycieczką i tańca 
mi; trzecie zaś i ostatnie urozmaicone mnzyką i de­
klamacją. Po pokryciu znacznych kosztów na począ­
tkowe urządzenie teatru powstała nadwyżka w kwo 
cle 55 z ł r . , z której 40 złr. przeznaczono na spra­
wienie odzieży dla ubogiej dziatwy szkolnej, a 15 
zł. odesłano na zasilenie fnnduszu zapomóg dla wdów
1 sierot po nauczycielach.

Jak ua tutejsze stosnnki, rezultat ten nazwać 
możemy wcale pomyślnym. Zawdzięczamy go snmb u 
nej pracy amatorów, a przedewszystkiem pani Tei­
bels i p. .Matkowskiemu ze Lwowa, miłej grze na 
fortepianie panny Bałabanówny ze Lwowa i pani Po 
górskiej, oraz ofiarności uczestników, a prztdewszy 
stkiem geściom ze Lwowa, Nowegosioła i Żydaczo- 
wa. Poruszyli oni nasze szczupłe grono z uśpienia, 
dali inicjatywę i bodziec do przyjemnej i pożytecz 
nej rozrywki, słusznie też cała pnbliczność tutejsza 
przesyła im serdeczne Bóg zapiać!

Poznań 29. sierpnia. Na loterję fantową, któ­
ra tu urządzono na rzecz naszego teatru, nad 
syłają wiele przedmiotów ze wszystkich stron. Dziś 
znów między innemi nadesłano z Wronek bardzo pię­
knych 9 przedmiotów. Z  Obornik regulator dość zna­
cznej wartości. Z Poznania między innemi kólczyki 
z dwiema perłami. Pałac ■ akwaijum wywołuje we 
wszystkich podziwieuie. Ofiarowano także miodego 
wolczaka, cielę, kilka prosiąt, kozę, dość już zapowie­
dziano zwierzyny i ptactwa dzikiego' które w przed 
dzień zabawy ma być nadesłane. Samych kuropatw 
ma być paręset. Nawet najubożsi spieszą z ofiarowa­
niem jakiegubądź przedmiotu. Pewna uboga szwacz­
ka ofiarowała dwa fartuchy, służąca jedna zaś zro 
biła sama parę pończoch.

Berlin 29. sierpnia. Żołnierz, stojący dziś na 
straży przy tutejszej strzelnicy wojskowej, dał ośm 
karabinowych wystrzałów do grupy robotników, spo­
kojnie spożywających skromny obiad opodal Jeden 
z robotników został zabity. Żołnierz strzelał, zdaje 
się, w obłąkaniu.

Fatalny wypadek W  dnia wczorajszym w 
Piotrkowie jeden z konduktorów drogi żelaznej, p. 
W., wróciwszy z drogi, przywiózł z sobą 6 strzało­
wy rewoluer, który, jak mówił miał nabyć w dro­
dze. Pokazując takowy matce i siostrze, zaczął żar­
tować, mierząc do siostry, 18 letniej panny. Na 
raz, za pociągnięciem cyngla rozległ się huk, a nie 
szczęśliwa, do której mierzył, pada na ziemię, krwią 
zalana Kola przeczyła piersi. Przyzwany natych­
miast lekarz zdołał kulę wydobyć. Jest nadzieja, że 
ciężko ranioną będzie można ntrzymać przy życiu.

Z tV iednla piszą, że rada miejska wybrała 
komisję, mającą się zastanowić nad przyczynami cią 
głego zmniejszania się liczby przyjezdnych. Posta­
wiono również wniosek, aby w sali radnej nmieszczo- 
no portret b, burmistrza, dr. Newalda, a prawdopo- 
dobuem jest, że wniosek ten, mimo opozycji nieprzy­
jaciół b. prezydenta, zostanie przyjęty.

t, Zór n o w y c h  ty s iącz ek , które z dniem ju­
trzejszym (1. września) puszczone być mają w obieg 
wystawiony został przez bank austro- węgierski, Ty 
siączki mają podwójny tekst, niemiecki i węgierski 
Alegoryczne niewiasty, które figurują na tych ban ii. 
nutach , mają nader przyjemną fizjognomię.

Gości ej wic pod Kogóźnem odkrył tam­
tejszy nauczyciel p. Jordan, grób przedhistoryczny, 
w którym zną,d wały się cenne przedmioty. Szkoda, 
że zamiast do Poznania, poszły przedmioty te do 
królewskiego muzeum w Berlinie.

— Wfeiki. O, bo tu-.ły, wygrałam ju t  ós w o.■■ 
—w kijebfe. 

—• <%arcew\ —s-ikoakiud :<wsl posługacz pf l i ­
fcie. I  poufałej je py. raaifcnftu przybysza 
uderzył.

Crdzoziemic-e debrze był znanjm  w ty ih  
stronach.

Zwany gc, nie wiem czy pruez złośliwość, 
czy szczerze, panem Mtndifc. Wymawiano zaś wy 
raz „Monsieur M andit” tonem nieco różnym od 
tego, jaki prz*d pięciu laty używanym był przy 
„monsieur Thiers...u

Gość, zresztą, był o połowę tłu  zai-jszigo 
wzrostu od pana Thiersa i bez porównania inłud- 
szym — że już zasług zobopólnyoh nie porim y 
się tu wcale.

— Chodzą głupstwa po św ieeie! — po 
wiadał gość po odejściu garsona. — Fortuna, gdy 
dopisze, to pawet istocie bez głowy da rogi.. 
Będą-ż mieli zalewanie teraz, będąl Dam tym 
azołdrom, o dsm!

Przeciw komu się w ten sposób odgrażał, 
pozostało zagadką.

Wyjął portfel, wyciągnął bilet, rozłożył dzien­
nik na stole i palcem jednej ręki na bilecie, pal­
cem drugiej na dzieo iitu  wodząc, wzro­
kiem sprawdził cyfry wygrywaiącego numeru.

— Dwa... dwa — czytał — sześć... sr.eść; 
pięć... p ięć ; sześć... sześć ; t iedm.., siedm ; dzie­
więć .. dziewięć; cztery...

Garson przyniósł w tej chwili zdawkowe 
srebro.

— Więc to prawda? — p czął na pól żarto­
bliwie.

— Prawda — odpowi-rd-iał spokojnie pan 
Mandit.

Odsunął z reszty d li posługa za wszyslkie 
miedziaki. Srebro wrzucił na spód kieszeni, nie 
turbując już portmonetki.

— '-Cest hien! — rzekł po3ługsez, poklepa­
wszy powtórnie gościa po ramieniu.

I  oddalił się bez żadnej miny. W* F ano ii 
ten tylko nie w a/jat i nie śm iesm y, kto z sii-ti> 
i z innych nokpiwa, w sw acie tzy na podwórku.

DZIENNIK po l sk i.

Zaproszenie na wystawę Syberja również
jak i inne kraje zaproszoną została na wystawę 
moskiewską. Zaproszenie owo w ton mniei więcej 
sposób opisane jest w W  st dnzr,

— Hej! spraw nik ! (naczelnik powiatu) wy­
stawa !

— Jestem na rozkazy! Natychmiast! Podmy- 
clilaYw jeden i drngi! Do powiatu! — Rozkaz ten 
wydał sprawnik do dwóch woźnych

Nieoszacowcni są ci sprawnicy! Do wszy­
stkiego ; czy to wystawę stworzyć potrzeba, czy 
cywilizację zaszczepić, czy wsadzić dostojnika do 
powozu, czy postarać się o wyżlęta, czy przesłać 
sarnę wraz z aresztantem pod eskortą (sarna przy­
szła do miejsca przeznaczenia, a aresztant zemknąl)... 
ale do wszystkiego!

Sprawnik już jest na wsi i rzecze do włościan:
— Wiecie, „rnbiata* (dzieci) że n nas będzie 

wystawa? „Taszczcież” tn wszystko co macie cen-! 
nego pięknego, rzadkiego —  a dobrego.

— Wasze wiyst.kie urodzenie! U  nas gromada 
postanowiła, ażeby wystawy (szynku) nie było.

- „Trafił palcem w niebo “ Jest to wystawa 
rzadkości „Taszczcież” wTszvstko, co macie pię­
knego a dobrego Gubernator kazał.

— Wasze wys 'kie urodzenie! My nic takiego 
nie mamy.

— Ty. dziadziu Michęju, robisz „wareżki“ (rę­
kawice weiniano o jednym palcu) ?

~ Robię ojcze, wasze wysokie urodzenie.
— Taszcz „wareżki”.
I  zaczęto nosić dziegieć, płótna i t, d ; a wy­

stawcy zawezwsni zostali do miasta <1U „przyło­
żenia rą k ‘ (podpisania się). Baby w płacz, bo pi­
sarz oznajmił, że wyroby uznano niet.ylko za nieu- 
datne, ale nawet za ndatne

Inaczej za pewno poszło z Kirgizami. Ci już 
od dawna wiedzą o „wystafkach”, co to są za 
półapki. Na wystawę, londyńską pobrano dnżo 
rzeczy i nic nie zwrócono; na wystawę w Paryża 
też dużo wzięto, ale nic nie oddano (odesłane z 
Paryża okazy przez długi czas poniewierały si; w 
głównym zarządzie Syberji zachodniej, aż futra mól 
stoczył, a cenniejsze inny mól spożył); do Pe'ers- 
burgi pobrano bardzo dnżo, a zwrócono bardzo 
malo. Na wystawę bodaj w Londynie, naczelnik 
powiatu atbasarskiego zażądał dziesięciu dziewczyn 
zdrowych; szczęściem udało się zastąpić je końmi 
rasowemi.

Ddmnbmani wykonawcy zamachu na
Merstallingera, mieli być onegdaj powtórnie przesłu­
chiwani przez policję. Tymczasem przesłuchano tyl­
ko jeduegu z nich, Józefa Engla, czeladnika stolar­
skiego , gdyż drugi, Franciszek Pfleger, cierpi na 
gwałtowne uderzenie krwi do głowy i musiał być 
oddany pod opiekę lekarską. Śledztwo policyjne w 
tej sprawie powinno się skończyć w tych dniach, po- 
czem wszyscy aresztowani będą oddani sądowi.

K a r d y m ł  p rz e d  sądom . Przed kilku tygo­
dniami wniósł architekt Mar.inucci do sądu rzymskie 
go skargę przeciwko kardynałowi sekretarzowi sta­
nu, Jacobiniemu, który, jak utrzymywał, winien mu 
jest 15,280 lirów za pewne budowy, wykonane przy 
sposobności ostatniego conclaye. Ponieważ woźnym 
sądowym wzbroniony jest wstęp do "Watykanu, try­
bunał więc zawezwał kardynała przed kratki sądowe 
przez gazetę urzędową. Było więc powszechne prze­
konanie, że kardynał będzie ignorował pozew. Try­
bunał był zatem wielce zdziwiony, gdy w dniu ter­
minu stawił się on o naznaczonej godzinie w sali 
sądowej, w towarzystwie administratora pałacu wa­
tykańskiego , msgr. Theodolego. Kardynał dowiódł, 
że Mai tinneiego pretensja do niego jest niesłuszną i 
został uwolniony.
T7I . t - W. . . . .... . £& Od I— .7.. . A..,-!

M o i a t k i  a r t y n t i c m  i i t a r a c t i B  i  M i l o w e .
Teatr letni. Dziś we czwartek dnia 31. 

sierpnia: „Po śmierci cioci”, komedja w 3 aktach 
M. Bałuckiego.

* Jntro w piątek dnia 1. września przedstawie­
nia nie ma.

ilen ry fc  S iem  ru d z k i jnż przed paru dniami 
wyjechał z Moskwy z powrotem do Rzymu, gdzie 
wykończać będzie wielki ffesk, dla zbliżającej się 
międzynarod <wej wystawy sztuk pięknych w tem 
mieście. Fresk ten przedstawia mnóstwo nuoszących 
się w powietrzu puStaci z insygniami wynalazków i 
odkryć. Znakomity artysta wyraził ru stopniowy po­
chód ludzkości naprzód. Kompozycja mu być prze 
prowadzona świetnie. Do Moskwy zaś przywiózł 
skończony już karton dla historycznego muzeum na

Pan Msar/dlt nie kpił prx cieź l siebie tym 
razem.

— CA- ry . cztery I -  dokońc ył.
ZaśmRł s.ę.
Wio ty ł portfel pod kl.ipę surduta, a hiiet zło­

żony we czworo, za unął w rozdartą k.eszeń sw e­
go paltotu, zkąd wyglądał papieros niezutyly 
dotąd.

Zapalił cygaro, oparł się głową o skórzany 
przy ścianie materac nad siedzeniem i rozmyślać 
począł. Twarz m u ł niezwykle bladą. Zcgryzal 
nsta skrzywione i drżące. Półczeptem z sumie 
niem swojem, z sobą rozmawiał. Pló j  b z związku, 
zdaje się.

— Dzieciak mój odarty i brudny — p raw ił__
do łóżka się kładzie w tej chwili. W poko u chło­
dno. Nie stać na opał. Kołdra zastawiona. K o­
morne zaległo od trzech kwartałów. Koszula na 
umie w kawałkach. Przyjaciele, jedni zadłużyli s i 1 
u mnie na setki, u drogich jam  S'ę zadłużył je 
szcze na więcej. Tamci mają mnie za głupca ci 
za oszusta L at szesnaście środ obcych lud-i cjęty 
nademuą C ało  zagłodzone, dusza zniechęcona 
zła, zlicytowana. Siedr.ę, uczę się i piszę od rana 
do nocy, a bieda zagląda i zagląda do mnie przez 
wszystkie drzwi i o»na. Uoranie na muie od bu­
tów do kamizelki niedonoizone na kimś. Kapelnrz 
wzięty u Feliksa, który książąt oprowadza po do- 
macn gry, zabiw i pijatyki. Krawat j>st od Ino- 
centego, który dobroczyńców swoich okradł, spól- 
nika Handlowego na zgubę wystawił, a od kolegi 
wyłudził tysiące, pud uczciwym pozorem zrobienia 
miljonów ula siebie. Nikt się do mnie nie zaśmiał 
nigdy... Jutro, wszystko się zmieni. C i , których 
skrzywdztłem, przyjdą i powiedzą żem człowiek 
szlachbtny; do tych, którzy z mej nędzy żyli, sam 
pójdę, uszczęśliwiony, z dłunią ciepłą... Takim jest 
świat, takiem jest serce ludzkie...

tem at: „Pogrseb bogatego Rusa w Bułgarach”, we­
dług opowieści arabskiego kupca Ibn Fadlana.

L e cr?m e d u  Pecq. Pod tym tytułem zna- 
nem jest morderstwo, popełnione niedawno w Pary­
ża na osobie aptekarza Auberta. Korzystając z roz 
głosu, jaki sprawa ta, rozpatrywana niedawno pized 
sądem , nabrała w Paryżu , pp. Alom Yalabregie i 
Bertol Graisch napisali pod tymże samym tytułem 
sensacyjną sztukę w siednru obrazach, która ma być 
wkrótce przedstawioną w Theatre du Chateau d Eau 
w Paryża.

" Z IZBY SADOW EJ.
Lwów 31. sierpnia. Dziś o godz. 9 ’/2 z rana 

■ rozpoczęła się rozprawa sądowa przeciwko Michałowi 
Pa w 1 i k o w i , literatowi ruskiemu, lat około 30, ro­
dem z Monasterzysk, w Kołomyjskiem , oskarżonemu
0 obrazę majestatu z § 63, zabnrzenie spokojności 
publicznej § 65, wykroczenie przeciwko porządkowi
1 spokojowi publicznemu z 285, 287, 300, 302, 
803 i 305, przeciw obyczajności publicznej s§  516, 
oraz przeciw ustawie prasowej z §§ 24, 34, 35 i 36. 
Akt oskarżenia zarzuca p. Michałowi Pawlikowi u- 
driał w tajnych stowarzyszeniach socjalistycznych, 
zredagowanie broszur: „Mołot” i „Dzwin‘ , drukowa­
nych we Lwowie i następnie skonfiskow anych: roz­
powszechnianie ich i tu. karygodny ndział w piśmie 
wychodzącym w (Tenewie p. t: „Hiumada”, w Austiji 
zakazana. Oskarżony trzykrotnie jnż karany był za 
udział w tajnych stowarzyszeniach i propagandę so­
cjalistyczną.

Ostatnio skazany został wyrokiem we wrześniu 
1878  r. za zabarzenie spokojności publicznej z §§. 
303 i 3 05 , oraz przekroczenie przeciw obyczajności 
publicznej z §. 5 1 6  na 6 miesięcy więzienia, wsty 
czniu jednak 1879 roku zbiegł za granice, gdzi.t 
przebywał do d. 22 . lutego r. b., w którym to cza 
sie powióoił dó krajn; dobrowolnie stawił się przed 
sądem w Wiedniu, dia odsiedzenia wyroku z r.-kn 
1878 , zkąd przywieziony został do L i  owa. Z dniem 
22 . b. m. ukończył się oskarżonemu termin kary 
więź ennej, na którą był skazany; w tym jednak 
czasie wytoczono mu nowe śiedz iwo, skutkiem któ- 
r ,g i  jest powyższe 4. oskarżenie i rozprawa n i­
niejsza.

Trybunał składają: przewodniczący radca Saw- 
czyński, oraz wotanci: radca Drdacsl i sędzia Li- 
twinowicz. Oskarżenie wnosi zastępca pr. karat trji 
Dnniewicz; broni z urzędu adwokat Śemilski. Na 
ławie przysięgłych zasiadają pp. Sekler Dawid, 
Czajkowski Robert, Borkowski Ferdynand, Friedrich 
Edw. Lazarus Izaak, Gadziński Mar in, Sawracki 

i Hipolit, Lozański Karol, dr. Lipner, Ekrbar Ju ­
liusz, dr. DornbuCh Jul., Gall Maurycy i Weber 
Karol.

Na wniosek prokuratora rozprawa odbywa się 
przy drzwiach zamkniętych, wskutek czego przerw ć 
jesteśmy zmuszeni sprawozdanie niniejsze. Rozprawa 
zamierzona jest na dni trzy

C zero to  4*e 29. sierpnia. Rozprawa Enslera 
i dziś nie była mniej interesnjącą niż we*oraj. 
Czterej współwięźuie Krąjczyckiego zeznają, że 
w śledztwie otrzymywał on często listy od Enslera, 
który mu ofiarował 700 złr. za przychylne zezna 
nia Inni Świadkowie zeznają, że Ensler, na wolnąj 
będąc stopie, powiedział, iż ofiaruje 50.000 zlr., aby 
przekupić 5 przysięgłych. Jeden z przysięgłych. 
Mayer, opowiada z oburzaniem, że niejaki Watter 
ofiarował mr 1000 guldenów. Sąd uchwalił areszto­
wać natychmiast Wattera, a po przesłuchaniu rze­
czoznawców udał się na ustęp dla ułożenia pytań 
Jutro nastąpi obrona i wyrok.

Wieczorem aresztowano kilka osób, podejrzą 
nych o zamiar przekupywania sędziów. Wypadek 
ten wywołał wielkie wzburzenie w mieście.
hjt£3. jąjterWi. 'ii»>kiiWisł&i f &'.■

U s i e h  b Ł o w a t r z ł t t & e l L  
Spraw * n a le ż e n ia  do k l ik a  lw ow skich  

s to w arzy szeń  za lic zk o w y ch  n a ra z . Na zapro­
szenie lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego, jak 
donosi Zmą:e/c, odbyła się dnia 20 . bm. konferencja 
reprezentantów lwowskich stowarzj 82eń, w której 
ndział wzięli: Towarzystwo zaliczkowe, Spółka urzę­
dników, Towarzystwo wzajemnego kredytu. Towa­
rzystwo zaliczkowe urzędników pocztowych i To­
warzystwo eskontowe i zaliczkowe. Po szczegółowej 
dyskusji w kierunku, artykułem dawniej zam eszczo 
nyui wskazanym, powzięli zgromadzeni następujące 
rezulucje : I. Uznaje się potrzebę utworzenia stałej 
konferencji lwowskich stowarzyszeń zaliczkowych 
du której każde należące stowarzyszenie wybierze 
jednego delegata. Celem konferencji jest utrzymy 
wauie wspólnej listy członków i naradzanie się nad 
wspólnewi sprawami lwowskich stowarzyszeń zalicz­
kowych. Wstęp na narady konferencji mają wszyscy 
fnnkCjOnarjusze stawarzyszeń, należących do stałej 
konferencji. II. Zgromadzeni reprezentanci towa­
rzystw lwowskich uznają powzięte uchwały na po- 
siedzenin Rady zawiadowczej tutejczego Towarzy­
stwa zaliczkowego za zalecenia godne. Uchwały te 
brzmią : a) Nie przyjmować na przyszłość do ża
dnego więcej stowarzyszenia członków, należących 
już do mnogo lwowskiego towarzystwa zaliczkowe­
go. b) Zamknąć zupełnie kredyt członkom, należą 
cym jnż do więcej niż dwóch towarzystw zaliczko 
wych, dopóki nie oświadczą się, w którem ostatecz­
nie stowarzyszenia puzostaną. c) Postanowienia sta­
tutowego, co do wykluczania ze stowarzyszeń człon 
ków, którzy spowodowali przeciw sobie kroki sądo­
we, z całą ścisłuśoią przestrzegać. Rezolncje te  
wzięli zgromadzeni delegaci ad referendnm. Nastę 
pna konferencja odbędzie się w połowie września br.

B i M a  j

Wyfcaz zm arZ yoh od 11.—20. sierjftia br. 
Kobliczek W acław, star. inspektor kolei Kar. Lud., 
na zapalenie osierdzia, 51 lat. Lasson A ntoni, syn 
rzeźniha, na cholerynę, 3 mies. Mareczko Marja, 
żona palacza, na dnr osatkowy, 42 1. Koltpharsch 
Matylda, córka urzędnika kolejowego, na drgawkę, 
6 mieb. Bielecki Stan., syn majstra piekarskiego, na 
nieżyt kiszek, 3 mies. Szelest J a n ,  wyrobnik, na 
zapalenie mózgn, 23 1. Schwarz Autschel, knpiec, 
na krwiotok płuc, 06 1. Kessler Abraham, restaura­
tor, na wadę serca, 48 1. Weber Edward, syn sze­
wca, na wodogłowie, 15 mies. Kleczewska Wiktoria, 
przy rodzicach, na grnźlicę płuc, 20 1. Schwarzman 
L e a , córka wchodźcy, na błonicę, 2 1. Borkowska 
Katarzyna, bez zatrudnienia, na gruźlicę, 35 1. Cze­
pił Teresa, córka właśc. domu, na nieżyt kiszek, 10 
mies. Frenkel Ignacy, urzędnik kolejowy, na nowo­
twór mózgu, 32 1. Kohut Magdalena, żoną gospoda­
rza, na zapalenie kiszek, 35 1. Hołdun i  nasiazja, 
żona wyrobnika, na posocznicę, 32 1. Klimowski Mi- 
cnał, wyrobnik, na uduszenie w kanale, 29 I. Yogel 
Lea Szeindel, córka krawca, na biegunkę, 4 1. Am­
broziak Jó ic fa . córka strażnika akcyz., na płonicę,
5 1. Wojnaro doz Józef, wyrobnik, na raka w żołąd­

ku, 52 I. Paeholi Katarzyna, żon i wyrobnika kol., 
na suchoty, 34 1. Lisowska Wiktoria, wyrobnica, na 
raka w żołądka, 65 1. Bajer Jan, mararz. na zapa­
lenie nerek , 34 1. Bromowicz Izydor, introligator, 
na suchoty, 37 1. Wolf Aron, syn wyrobnicy, na bło­
nicę, 5 1. Sztrang Róża, córka wyrobnika, na bie­
gunkę, 11 m'es. Krebs Chaim, syn szmaciarza^ na 
odrę, 2 1. Mintnani Antoni, dyetariu9z, na suchoty 
płac, 75 1. Martoń Marja, przy rodzicach, na gru­
źlicę płuc, 26 1. Bojczuk Franciszka, żona wyrobni­
ka, na zapalenie nerek, 40 1. Nowicka Pauliua, cór­
ka miernika, na drgawkę, 6 mies. J irosz Oleksa, 
syn gospodarza, na dysenterję, 4 mies. Wencek Jó ­
zefa, przy matce, na zapalenie nerek, 20 1. Woźnia­
kowski Gnstaw, syn konduktora, na ospę, 18 mies. 
Borys Stan,, pisarz pokątny, na apopleksję, 40 lat. 
Kosiński Aleks., artysta dram at., na ropnicę, 30 1. 
Dąbrowski Józef, dyetarjnsz Wydziału kiaj., na z a ­
każenie krwi, 38 1. Obuch Marcela, córka portjera, 
ua ospę, 1 r. Neda Stan., syn wyrobnika, na omie,
6 1. Szatchen Neche Leibe, córka zecera, na płonicę,
1 r. Prymiow Stan., przedsiębiorca, na suchoty płuc.
42 lat. Lonty Auiela, córka szwaczki, na ospę, 19 
mies. Dutkiewicz Bronisława, córka stolarza, na dy- 
senterje, 11 mies.

ja jm u ssuasawna itzam u  im srow 1.--*.

Rolnictwo przemysł handel.
Wlec przemysłowy w Przemyśla. Odbie­

ramy pismo następujące -
Sanowna Redakcjo! Upras sam uprzejmie o u- 

mieszczenie następującego w y j a ś n i e n i a  Zarząd 
Towarz. „Spójnia” zwołując w i e c  p r z e m y s ł o w y  
do Przemyśla, podaje mnie jako referenta kwestji 
„o finansowaniu przedsiębiorstw przemysłowych, tj.
0 najwłaściwszych sposobach zaopatrywania ich w 
napitał zakładowy i obrotowy, z uwzględnieniem pa- 
nnjących w Galicji stosunków pieniężnych.” Otóż o- 
świadczam, że referatu tego nie przyjąłem, ani przed­
stawiać go wiecowi nie będę. Wprawdzie poseł Me 
runowicz wzywał mnie dnia 28. bm. do objęcia na 
wiecu referatu „o spółkach zarobkowych”, lecz o- 
świadczyłem mu , że sprawę tę nważam jnż za do­
statecznie wyświeconą, a nadto nie sądzę, ażeby pro- 
dnkcję przemysłową wyłącznie przez spółki zarobko­
we podnieść można. Nadmieniwszy dalej, żr do re- 
feratn w ogóle za mało wyznaczono mi czaru , za • 
strzegłem sobie decyzję do dnia następnego Jakoż 
dnia 29. bm. z rana zawiad im iłem p i s e m n i e  posła 
Mernnowicza, że nie mogę aię podjąć ż a d n e g o  re­
feratu na wiecu w Przemyślu, gdyż po temu za mało 
już mam cznsu.

Dzienniki wieczorne tego dnia ogłosiły jednak 
w porządku dziennym wiecu i moje nazwisko, jako 
referenta kwestji, o której ze mną w c a l e  n i e  
m ó w i o n o  i którą uważam za tak ważną i trudną, 
iż lekkomyślnością byłoby bez g r u n t o w n e g o  
przygotowania w kwestji tej coś orzekać. Sądziłem 
wszakże, że list mój doszedł za poźno p. Meruno- 
wicza i dlatego ogłoszenia z dzienników cofnąć już 
nie było można. Lecz zdziwiłem się niepnmału, zo­
baczywszy dziś rozlepione plakaty w pierwotnem 
br: mienia i to mnie powodaje prosić Szanowną 
Redakcję o doniesienie, iż referatu wzmiankowanego 
ua wiern przemyskim przyjąć nie mogłem i przed­
stawiać nie będę.

"We Lwowie dnia 22. sierpnia 1882.
e(l. Zgórs&i

Galicyjska kol j transwersalna. Do koń­
ca Upca był stan robót przygotowawczych następu­
jący : Na linji Żywiec-Zwardoń prowadzono dalej 
rjbaty szczegół iwego wytyczanie, sondowania i r  
ambniacji linji Żywiec Raycza; pracowanc dalej n^d 
operatem reambuiacyjnym linji Żywiec Nowy Sącz.
Na linji Grybów Zagórz ograniczały się roboty w 
w polu na powtórnem zdejmowaniu terenu, które 
się okazało koniecznem jeszcze, poceem cały perso­
na! zadęty był wyłącznie wygotowaniem operatu rę- 
ambulacyjnego i pczyg. towan ami do oddania tej 
liuji j- neralnemu przedsiębiorstwu budowy. Toż sa­
mo dotyczy lirji stanisławowsko - hnsiatyńskiej. W 
centralnej dyrekcji budowy zajmo rano się złoże 
niem i zaopatrzeniem nekcyj mających się zająć 
trasą linji Oświ^cim-Skawina Podgórze i Sncha- 
Skawlna.

i i  y s t u ,  a  p r z e m y s k a .  K e n i ' e t g a 1 cyjskiego To­
w arzystw a g o sp o d a rsk ieg o  p rzesy ła  n a  nas gpu^^cy po- 
rz ą  ek  c zy n n o śc i ko m is ji sędziów :

llozpoezu^  ezynuości: D nia 1. w rześn ia  o g o d z ic ie  9 
p rzed  p  łu d n L m  III . k mi^ja sęd ziów 3 g rn p a : •. g ru d n i- 
ctww i s .do .viiictwo: 4 g ru p a : p szczelu ic tw o i jed w ab n i- 
ot woj o god  in .e  10 IV. k o m ik a  a >dziów  5 g ru p a : konie.

D n ia  2. w rzsśu ia  o g o d ń n ie  9 p rz ed  po! V. kora. 
sędziów  6 g ru p a : ow ce, 7 g ru p a : trzo d a , 8 g ru p a : d ró b
1 k ró lik i; X X I k-.m isja sguziów  30 g ru p a :  p rzem ysł d o ­
mowy; o godzin ie  10 p rzed  pof. VII. k om isja  sędziów  10 
g ru p a ; przem ysł ro lm ezy , 11 g ru p a : naw ozy: XVI. kom i­
sja  rędziów  22 g ru p a : m ży u ie rja  w iejska; 23 g ru p a : p la ­
ny w zorow ych g o sp o u ar tw  i ra ch u n k o w o śc i; o g o jz in .e  
i l  p rzed  pot. VI. kom . Bgdziów 9 g ru p a : rybołów stw o

Dnia 3. wrześ-.-ia o g o dzin ie  9 p rz e d  poł. X X III ko- 
ra sja  sędziów  32 g ru p a  : m assyny  i n a rzę d z ia  rolnicze;
1 kom . sędziów  I g r u p a :  z iem i/p ło d y ; I I  kom . sędziów
2 g ru p a  p łody  leśne i p rzem y sł le ś n y ;  o g o d z in ie  10 
IX. kom  sędziów  13 g r u p a :  p rzom ysf chem iczny, 14 
grupa: ś ro d k i pożyw ien ia; XXIV. kom . rędziów  83 g ru p a : 
pow ozy, w ózki i tp  , o godz. 11 p rz ed  poł. X. kom isja  
sędziów  15 g ru p a : tk an in y  i odzież.

D n ia  4. w rześn ia  o godz. 9 p rz e d  poi. X II. kom isja  
sędziów  16 g ru p a : skóry  i w yroby ze sk ó r; XJ so tu . a.
17 g r u p a : w yroby z d rzew a; o godz. 10 p rzed  po ł XIV . 
kom s. 19 g ra p a :  w yroby  z k am ieaia j g lin y  i azk ła, 20 
g ru p a :  w yroby d ro b iaz g o w e ; X X II. kom  s. 31 g ru p a ; 
p ra c a  kobiet.

D n ia  5 w rześn ia  o godz. 9 p rz ed  poł. XV. kom . s.
21 g rn p a : wyroby z p ap ie ru , 21 g ru p a : sz tu k a  g raficzna;
V III. kom . s. 12 g ru p a : g ó rn ic tw o  i h u tn ic tw o ;  o g  dz.
10 p r z e i  poł. X III . kom . s. 18 g ra p a : wyroby z m eta lu ; 
X V III kom . s. 27 g ru p a : P ra c e  szkół p rzem ysłow ych. 28 
g ru p a : d - iz ł  wyohow in ia .j

* D n ia  6. w rześn ia  o godz. 9 p rzed  poi. XX. kom . s.
29 g ru p a : bydło  ro g a te ; X V II. kom . s 25 g ru p a : in s tru -  
m en ta  naukow e i m uzyczue; o godz. 10 p rzed  po ł X  X. 
kom  s. 26 g ru p a :  in ży n ie rja  cyw ilna.

D nia 8. w rześn ia  o g o d z in ie  9 p rzed  poł id n .en .X X V . 
kom isja  sędziów : D la  w ystaw  zbiorow ych i w sp ó łp raco ­
wników.

P l e ć  m l ! j « n ó w  p r y o r y t e t ó i r  ko le i K a ro la  L u ­
d w ik a  objąć m a, ja k  d o n o s /ą  z B erlin a . L m te js iy  dom  
bankow y B le c b ró d e ra , w celu  w ysław ien ia  ich  w  N ium - 
c .e c h  do  p u b licznej su b sk ry p cji.

Wiedeń 29. s ie rp n ia . (Spraw ozdanie  dom u kom i­
sow ego A . K rzysztofow icz i S półka . A d res  d la  lis tó w  i
i te le g ra m ó w : Cafe S tie rb ó o k , albo: P ra te .s tra s a e  43).

N a dzisie jszy  ta rg  dow ieziono 3625 se tn k  n ie ro g ac i-  i
zny, a m ianow icie: 881 c iężk ich  bakouów . 1074 ś re d n ich  
i 1670 w aro h lak ó w . ę

P łacono  c iężk ie  b a to n y  54 — 57 z ł \ ,  śr d n ie  4 8 —53 l
z łr., w arch lak i 40 — 46 złr. za 190 k ilo  ż y v jj  w ag h„s t
podatku. i
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Przegląd polityczny,
Lwów 31 sierpnia.

Wczoraj donieśliśmy tylko w jednej części 
nakłada na-zego niema, ze z mniejszych posiadło­
ści powiatu turcLaaskieg) wyhraav został pcntem 
na Sejm krajowy kandydat świftojurski, p rc fe^ r 
gimnazjalny z Przemyśla, Mikołaj A n t o n i n  
w i e z, 60 głosami przeciw 46, które padły na p. 
Ign. Zadurowieza. Powodem tej klęski była p ra ­
wdopodobnie słaba agitacja ze strony obywatel­
stwa tanuejszego. Zresztą rezultat wyborów uzu 
pełniających można uważać za pom yślny gdyż 
w dwóch innych ruskich powiatach przeszli, jak 
wiad mo, kandydaci narodowi.

Ministerstwo oświaty zawiadomiło w tych 
dn .eh namiestnictwo, że w myśl rezolucji Sejmu 
galicyjskiego zostanie na umweru/tecie lwowskim 
zaprowadzoną w tym roku k a t e d r a  h i s t o r j i  
p o l s k i e j .  Namiestnictwo doniosło już o tym 
pomyślnym fakcie Wydziałowi krajowemu. Wy­
dział filozoficzny lw ow rd zaproponował na tę po­
sadę ministerstwu oświaty, dra Tadeusza W o j ­
c i e c h o w s k i e g o ,  niezmordowanego, bystrego i 
zdolnego badacza dziejów polskich, który dotych- 
(za > pełnił obowiązki skryptora bibljoteki U ni­
wersytetu lwowskiego.

Rząd waierle na pierwszem posiedzeniu sej­
mu projekt ustawy o dodatkach funduszu krajo­
wego na koszta kwaterunkowe.

Na zgr unatzeaiu robotniczej oartji umiar- 
kowan-j Wi Wiedniu, które str-maictwo skrajać 
8wam zachowaniem się doprowadziło do ror,w ią­
zania przez policje, miała być uchwaloną n astę­
pująca r e z im js :

.Z y a irw sz r , że demokraua socjalna ma na 
cela wp.-owaiz mis stanu ep >łeeza->g >, w którrm  
rzeczywistością tiL b y  się m ra lu o ść i sprawiedli­
wość, zważfws-.y, że cel ten nie, da się ońąirnąć 
środkami niem ralnemi, 2wU-*.-,vy na kou'ee, żb 
demokracja alna opierać s ę m uu na ludzie, 
zat «n żaden i ej postępków aie może stawać w 
sprzeczności i  jego poczuciem prawa, dzisi jsze 
zgromadzenie oświadcza 1. żo teorje. głoszące 
Iwalkę jednej klasy społectnei przeciwko dru­
giej przy użyciu w szeldch śrid tów . tak m iral- 
nych jak niemoralnych, n  tylko nie maja nic 
wspólnego z so-jabzmem, ale stolą z nim nawet 
w sprzeczności; 2. że teorja walki przy użyciu 
wszelkich bez wyboru środków lest w stopniu 
najwyższym zgubną d h  sprawy klasy pracującej, 
gdyż uspo abia lud urzec;w ro socjalizmowi i zni­
ża partję robotniczą do poziomu bandy rabusów ;
3. że zatem ci wszyscy, którzy dotąd hołdują tej 
taktyce, są nieprzyjaciółmi i zlrajeam i klasy p ra­
cującej. Zgromadzenie ośw:ad< za w końcu, że za­
mach na Merstalliagcra isst zbio ia-ą pospolity i 
n k jz y iu ią  i z oburzeniem o io ie ia  wszelkie u si­
łow ali* narzucenia demokracji socjalnej Wiednia 
uczestników jego. kimk Jw  okby oai nie byli,*

N a dziś zwołane zostało przez partję umiar 
kowaną drugie zg oma lżenie z takimie samym jak 
poprzednie programem.

Hr. Ta.tff) w jje ;hal na dai kilka do E  li- 
schau.

Narady n a l  przyszłym buiżetem  rozpo zu i 
się w Wiedniu dopiero po powrocie wszystkich 
m inistrów ; zależeć on będzie od wysokości współ 
nego budżetu, nad którym z powodu zwołania 
delegaeyj na październik, wkrótce już rozpoczną 
się konferencje ministrów, poczem pr ehitawskie 
m nisterstw j sk trba będzie mogło przystąpić do 
ułożenia pozycyj ostatecznych,

Z Lubiany telegrafują, że deputowany dr. 
T nkli zwołuje na 3. września zgrom .drenie wy­
borców do Goryey.

Węgierski deputowany Csernatony, zamieścił 
w ^Uenór rozmowę swoją z Koszutem o hecach 
autisemickich w Tiszi Eszlar a uczyni! to, jak 
powiada, z tego powodu, nioby podżegacze nie 
przepisywali Koszu to wi wobec narodu przekonań 
takich, n . których wspomnienie w zdrygt się cała 
istota jego. Koszut ma być wielce zdziwiony 
tern, że Istoczy mógł przyjść w Węgrzech do tak 
wielkiego znaczenia. Są, rzekł on, we wszystkich 
parlamentach dziwaki, ale się ich nie bierze na 
serjo. Z najwyższem oburzeniem wyrażał się 
Kosznt o tern, że temu co w razie naigorszym 
jest wjstępkiem  jednostki lub aktem fanatyzmu 
indywidualnego, usiłują nadać cechę tradycyjnej 
zbrodni wyznaniowej-

Słowianie węgierscy zamierzają wydać obszer­
ne memorandum w obronie swego stanowiska po­
litycznego. W piśmie tem chcą oni przedewszy- 
stkiem wystąpić przeciw zarzutowi, jakoby Sło­
wianie w Węgrzech byli zdrajcami kraju.

Ze SiaUto dm oizą, że uwięziono tam zna­
nego dr. Volpi, ae strm nic.w a italianissimów. 
Fakt ten ma być w zw:ącku z zamachem try- 
e•teńśkks. Słychać także o innych jeszcze a re ­
sztowaniach

Agitacja ami-ni miecita nie ustaje w dzienni­
kach paryskich Utrzymują, że w rocznicę bitwy 
pod Sedauem chcą urządzić demonstracje przeciw 
Niemcom. Jeden z dzieuników chce ogłosić po 
imi iniu Franeuzó w, którzy dają Niemcom zarobek. 
Książę Hohenlohe miał podobno rozmowę z p 
Dnclerc w tej mierze.

5Pwgolo donosi, że d n u  24 września odbę­
dzie się w Rzymie konsys.orz, na którym otrzy­
mają purpurę arcybiskup (jaflglbauer i biskup 
Strossmayer.

Sir Charler Wilson, konsul angielski w Ana­
tolii, przybył w tych an  &eh do StambułB. Jego 
śladem pójdą również inni konsulowie angielscy 
w Anatolii, no Anglia przekonawszy się o pton- 
nosci usiłowuń swoich dążących do przeprowadze­
nia reform, obiecanych przez Purtę, chce zupełnie 
usunąć się z Anatolii.

Dcpierc obecnie wyjaśnia się, zkąd statek au- 
strjaski ,N»utilus“, wziął się pod Abukirem. 
Praybył on tam, aby wraz z innemi studja czy­
nić naukowe przy zapowiedzianem bombardowaniu 
Abnkiru, ale spóżaił się nieco i nii zastał 
już reszty okrętów, które tymczasem odjechała 
dalej.

Jenerał Wolseley posunął się z piechotą, ka- 
walerją i artylerją o trzy mile po z* Kassassin. 
Pu drodze znaleziono dwa działa, porzucone przez 
nieprzyjaciela i nsuó t.no karabiuów. Anglicy 
stracił1 w bita ach we ezwar.ek i piąiek tylko 5 
zabitych i 25 rannych, ale za to 280 żołnierzy sła­
bych na udar słoneczny leży w Ismaile i Port 
Said.

S trata Fehmi paszy, którego Anglicy wzięli 
w niewolę, ma być wielce boleśna dla A.abiego, 
bo Fehm i był j. dynym jenerałem wykształconym 
toeretyeznie. Arabi poniósł również inną stratę, bo 
jeden s  oficerów zastrzelił fanatyeżnego zwolenni­
ka jego Tulbę paMQ. Knn w daatem  Kairu zamia-

jnowifl. Arabi brata swego Abdul Fcli^iog.., który 
'ogłosił ludności, że Arabi po ew ec tu au g  k l ^c -  
: cofnie się ku wielkiej oazie.

Z kouwemri auglo tureckiej ni zadowolone 
se dzienniki londyńskie. Times sądzi, że l fać 
Turcji nie można i trzebaby chyb?, osobnego 

, odd/.ialn angielskiego do strzeżenia wojsk tu­
reckich

O t w a r c i e
rolnic o-przem ysłowej w ysta w y prem yskifij.
(Sprawozdanie telegraficzne naszego spec. koresprndenta.)

P rz e m y ś l 31. sieronia. Wczoraj wieczorem 
przybył marszałek Zyblikiewicz, w nocy zaś pre­
zydent krakowski Wa,g>el i burmistrz m. Bi*ły 
p. Strzygowski. Wszystkich powitał ua dworcu 
buimistrz tutejszy p Aleksander Dworski, a mar­
szałka nadto prezes komitetu, hr. Stadnicki Sta­
nisław.

Dziś z rana o godz. 9 odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w katedrze łacińskiej. Celebrował 
je ks. kanonik i proboszcz katedralny G 1 a •<« r, 
ponieważ biskup Solecki, który dopiero wczoraj 
powrócił był w towarzystw e kanonika Puzyny 
z wizytacji dekanatu Łańcuckiego, jest znużony 
podróż* Podczas nabożeństwa chór amatorów pod 
dyrekcją kapelmistrza Jór.ef* Ratyńskiego od;pie« 
wał mizę Szaszkowskiego B dar, graduale Syre 
wicza z sopranowem sow, a n* eff^rtorium cud.'- 
wnie piękny duet „in deo sperayit* Wi issa ca 
sopran i alt (sopran pani Markowa Wysocka 
Filomena Kwiecińska) z towarzystwem orkiestry 
W cerkwi ruskiej w godzinę później odprawił 
pontyfualne nabożeństwo kanonik i proboszcz ka 
tedralay L i t y ń s k i  w, obecności ks. biskupa 
Stupnickiego na tronie i z chórami dyletantów.

O godzinie 11 */* zjazd na placu wystawy. W  
udekorowanej hali głównego budynku zebrali się 
wystawcy, prawie cały komitet, taarszałek, renre- 
zentacja miejska i goście. Prezes komitetu hr. 
S t a d n i c k i  zabrał głos pierwszy i rz ek ł:

„Szanown i Zgromadzenie 1 Myśl rzuconą prz . 
oddaiał gospodarski w Przemyślu urządzenia w y­
stany  roln. przemr słowej, przyjęto w.a 16. Radzie 
ogóliiej ck. galie. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie i uchw a^n; w Przemyślu urządzenie r, 
1882 okręgowej wystawy ro!n - przemysłowe), u- 
<Ju ra tą  zaś centralnego komitetu tego towarzystwa 
z d. lOgo sierpnia 1881 r. ma być lównocreśnie u- 
rządz ma w Przemyślu krajowa wystawa bydła ro 
gateg >, wyrobów przemysłu dumo'-ego i m as.yn 
roinicsych. A ślad powyższych uchwał zwołano 
posiedzenie delegatów oddziałów gospodarskich w 
celu uzyskania aprobaty na urządzić się mającą 
wystawę i wyb ru komitetu wys.awowego, co n r- 
uląpiło, poezsm wybrano komitet ściślejszy, mają­
cy być wykonawcą woli poprzedniego i mający 
urządzić wystawę.

aZa.zci.yt przewodniczenia komitetowi urzą­
dzającemu wystawę przypadł mnie w udziale, i 
tyiko dzięki gorliwości, pracowitości i prawdziwe 
mu poświęceniu się kilku członków tegoż komite­
tu u fało się stworzyć to co się oczom szanowne­
go Zgromadzenia przedstawia. Wystawa tegoro­
czna przeszła o wiele i pod wielu względami o- 
czekiwauia komitetu urządzającego, i przybrała 
rozmiary, o których, przystępując do dzieł*, ani 
nam marzyć się nie zdawało. A za wdzięczyć to 
muiimy taz licznemu udziałowi wystawców całego 
prawie kraju, jako też gorliwemu poparciu moral­
nemu i materialnemu, kióreg-smy ze strony ko­
mitetu centralnego To w. gosp, Wydziału krajowe­
go, tudzież ministerstwa rolnictwa i handlu do ­
znali. Dzięki powyższemu poparciu dzieło stworzo- 
aem zostało, a jeżeli jako główny cel wszystkich 
wystaw rolniczych wogóle przyjmiemy przedsta­
wienie krajowi tego, co wyprodukować jest w mo­
żności: to z chlubt na postęp widoczny w ka­
żdym dziale produkcji rolaiczaj i przemysłowej 
spojrzoć możemy. N.ech mi wolao będzie tylko 
zwrócić uwagę szsn, zgromadzenia aa  dział prze­
mysłu domowego, szczycącego się w tej chwili o- 
gólna opieką władz i instytucyj krajowych, a 
przedstawiającego się wcue pokaźaie na naszej 
wystawią jaKOtei na dział bydła rogatego, który 
reprezentowany na wystawie 400 kilkudziesięciu 
sztukami, świadczy dostatecznie o swej sile.

„Nie wolno mi również nie wspomnieć o n a ­
der pocieszającym fakcie, a tym jest obesłanie sto­
sunkowo dość liczne wystawy naszej przez w ło­
ścian w działach bydła, kom i przemysłu domo­
wego — iakcie, będącym zarazem żywym objawem 
postępu w rolnictwie i przemyśle u włościan na­
szyta, a budzącym słusm ą nadzieję, iż na tej 
drodze postępa krocząc, dójdą oni do ccenienFa 
rzeczywi .tej warsaśoi s -e j  rodzimej ziemi, którą 
umiejętnie p'el jgnująe i zach twać ł»t?riej po 
trafią. Wreszcie naznaczyć muszę, iż obesłau 
wystawę naszą zbiorowo, n,e a czędząc znacznych 
z tem połączonych wydatków przemysłowcy z 
najodleglejszego arańca nas tego kraju. Mam tu 
na myśli pizemy.łowców miasta B ały, a sam 
fazt ten świadczy o chęci tychże przemysłowców 
zbliżenia się ze swym produktem do kraju, korzy­
stającego1 z tegoż dotąd zbyt mało, lub korzystają­
cego nie w drodze bezpośrednich stosunków między 
producentem i komun ei tem krajowym, lecz 
za pośrednie,wem trzecich, wyzyskujących kieszeń 
naszą. Jest w ęp uzasain on* nadzieja, iż wsku­
tek zetknięcia się wzajemnego ustanie zbyteczne 
pośrednictwo, a polski przemysłowiec zawiąze bez­
pośrednie ttusim o z polskim kupcem.

„Jeżeli w końcu śmiem twierdzić, że wysta­
wa tegoroczna osiąga ła zakreślony sobie cel, i 
jak już powiedziałem, przeszła oczekiwania i n a ­
dzieje nasze: to z drogiej a trm y zaznaczyć uwa­
żam za miły obowiązek, iż tyko  ogólnemu po­
parciu i n* każdym kroku napotkanej pomocy za- 
wdzięczyć to może komitet wystawy".

Hr. Stadnicki składa tedy dzięki nasamprzód 
komendzie wojekowej, Która plac odstąpiła, tn- 
dzież wszystkim innym władzom i czynnikom, 
które się do dzieła przyczyniły, i prosi, aby 
strony interesowane uwzględniły dobre chęci ko­
mitetu, i wy baczyli, jeżeli się spotkają może ■ jakie-
mi waduw .-śeiami ino niedogodnościami— potzem 
ogłasza wystawę za o war ą. (Huczne brawa).

Po nim wystąpił burmistrz m. Przemyśla 
dr. D w o r a k i ,  i ozwał się w te s ło w a:

.Dziękując szczerze, że miasto Przemyśl wy­
brane zostało na miejsce wystawy, mam zaszczyt 
powitać w imieniu tego miasta tak urządzających 
wystawę jak i dostojnych i szanownych gości, 
którzy się zgromad iii na jej otwarcie.

. W i t a m  t a k ż e  n a j p r z y j  a ż n i e j  w y ­
s t a w c ó w  B i a i a n ,  k t ó r z y  p o  r a z  p i e r -  

Wfc*y b i o r ą  u d z i a ł  w w y s t a w i e  t n t e j .

s z o k r a j  o w e  i ,  u w a ż a m  t o  j a k o  k r o k  
.d o  z a w i ą z a n i a  c o r a z  ś c i ś l e j s z y c h  
z n  a m i s t o s u n k ó w .

„W ystawy rolniczo-przemysłowe są jednym 
z najgłówniejszych czynników podniesienia gospo­
darstwa i przemysłu, a tem samem i dobrobytu 
krajowego. Mam przekonanie, że i ta wystawa 
przyniesie niepospolito dla kraju korzyści; wyra­
żając więc rad' ść, że mimo wszelkich przeszkód, 
olementarnemi wypadkami spowodowanych, tak 
świetnie została doprowadź.-, ua do skutku — koń­
czę życzeniem, aby jako na,większy krajowi przy 
niosła pożytek; do czeg „Szczęść Boże “1

Po przemowach ty* h z te p ła  muzyka mar­
sza krakowskiego, a > b eay ks. biskup S o l e c k i  
ubrał s ę  w konUo i wś--ód bicia dzwonów wy­
stawowych poświęcił jTceesjonalnie całą wy­
stawę.

Podczas całej uroczystości było niebo wypo­
godzone, co wobec ciągle trwającej słoty uważa­
no za dobrą Y.różbę dla wystawy.

Oerócz osób wyżej wymienionych obecny był 
pi zy otwarć iu biskup S t  u p n i c k i , prezydent 
S m o l k a ,  hr. Władysław B a d e n i  i dr. Ho-  
s z a r d ,  którzy przybyli dziś osobnym pociągiem 
ze L zowa, nareszcie cała tutejsza jeneralicja i 
oficerowie w paradzie. Obywatelstwo miejskie 
i oiffdiczne ja w łe  się w strojach miodowych.

C łm kowie komitetu zrobili pomiędzy sobą 
składkę i zakupili dwa pubary srebrne na „ h o ­
n o r o w e  n a d g r o d y o d  k o m i t e t u \  Jedną 
przeznaczają dla wystawców koni a drugą d 1 a 
p r o d u c e n t ó w  z B i a ł y .  Ta ostatnia myśl po­
wszechny /y  kała poklask.

Urządzenie wystawy ukończono całkowicie w 
nocy przy świetle elektrycztsem.

Z powodu słoty, wszystkie poeiągi wczoraj­
sze i dzisi-jsze podoznawały opóźnienia o 1 5 -3 0  
minut. Przyczyn.! się do tego także nawał po­
dróżnych. Zjazd wcale lii zny. Ceny jednak bardzo 
przystępne.

„Gwiazda* odstąpiła lokal swój na wieczorne 
zebranie wystawców. Jutro koncert ks. Marceliny 
Czartoryskiej na docńod ubogich Przemyśla. Biorą 
w nim udział jeneiałow* Teucherto^a, w śpiewie, 
a p. Marek Wysocki jako dekiamator.

n u u u r  m  M a
B rw eżnny 31. sierpnia. Przy dzisiejszym 

wyborze posła do Rady państwa z tutejszego o 
kręgu g-tun wiejskich, wybrany został w IiritZa 
nach hrabia Roman P o t o c k i  jednogłośnie.

R o h a ty n  31, sierpnia. (Gudz. 2. minut 15 
po połtód). 135 głosujących, hr. Roman P o t o c k i  
otrzymał dotychczas 123, F i j a ł k o w s k i  12. 
Teraz glosują wyborcy powiatu bursztyńskigo.

o d h tjc e  31, sierpnia. W Podhajcaeh olrzy- 
mał hr. Roman P o t o c k i  114, F i a ł k o w s k i  
43 głosów.

K rak ó w  31. sierpnia. P rez jden t miasta dr. 
W e i g  e 1 i prezes izby handlowo - przemysłowej 
krakowskiej, p. Teodor B a r a n o w s k i ,  wyje 
chał i do Przemyśla na otwarcie wystawy.

Dziś odbyła się rewia na większo rozm.ary 
podczas której ze zmęczenia zachoro. ało przeszło 
20 żołnierzy.

(D.) W iedeń 31. sierpnia Bnriuistrz Juden- 
burga odpowiada w organach fikcyjnych brutalnie 
na list baronu W a l t e r s k i r c h e n a ,  że zgro­
madzenia wyborcze! w Judenburgn i w innych 
miejscowości ich będą zapytane, czyli przystępują 
do uihwały reprezentacji gminnej w Jadinbm gu. 
lecz baron W aiterskirchen nie będzie na  te ze­
brania zaproszony, ponieważ nie mógłby nic in­
nego przytoczyć, jak to, co powiedział dnia 16go 
lipca przy obradach nad programem niemioekieg o 
stronnictwa ludowego.

S ta m b u ł 31. sierpnia. Pod Larissą odbyła 
się potyczka z Grekami, która trw ała przez ottły 
dzień. Grecy strącili awóch oficerów i dwunastu 
żołnierzy.

W iedeń  31, sie rp n ia . M in is te r  o św ia ty  m ian o w ał 
su p lan tó w  g iranazja lnyob : F ra n c iszk a  S c h i n d l e r a ,  
W ło d z im ie rz a  R e g l a ,  W ło d z im ierza  B a ń k o w s k i e ­
g o  i E m ila  H e u t h u m  rzeczyw istym i nauczycie lam i w 
państw ow ej szko le  rea ln e j i g im n az ja ln e j w B ro d ach .

Suplenci: S ofron iusz  N i e a z  i s i s k i  ze S ta n is ła w o ­
wa, J a n  T e r l a d z i ń s k i  z T arnow a, D om in ik  M a c h - 
n o w s k  i ze  L w ow a (IV. g im n a -ju m j, F e lik s  ti r  h a  ń- 
s k i  ze Z łoczow a, J u l ia n  S n i o w i o z  z T arn o w a , J a n  
K r a w c z y k  ze Z łoczow a i Ju l ia n  J a w o r s k i  ze Sa 
nona  m ian o w au i nau czy cie lam i w g im n az ju m  p ań stw o  
wem  w Z łoczow ie N au czycie l re lig ji  w n iiszem  g im n a  
zjum  złoczow skiem  , A u to  ci l l o c h e k e r ,  m ianow any 
nauczycie lem  re lig ji  w wyższej szkole re a ln e j w S try ju .
.̂,̂ -..■.•̂ ..■̂ .>.,,.,■..̂ ,11 ■ rmacu JL_ vt jftfr

Telegramy biura koresp
W .edeń 31. sierpnia. Wiener %tę. ogłasza

i atent cesarski, zwołujący sejm czeski, górno i 
dolno austrjacki, salzburski, karyncki, morawski, 
szlązki i vorarlberski na 26. września.

B u d ap esz t 80. sierpnia. Rezultat tegoro­
cznych. zbiorów jest świetny. Po odtrąceniu ziarna 
potrzebnego na zasiewy i do konsumeji, pozo­
stanie około 22 miliony cetnarow metrycznych 
żyta i pszenicy na sprzedaż.

B erlin . 30. sierpnia. Generał B r a n d e n ­
b u r g ,  zamianowany został komendantem gwardji.

L o n d y n  30. sierpnia. Książę Albany ciężkc 
za horował. Cierpi on na gwałtowne krwiotoki. 
Stan chorego wielkie budzi obawy. Królowa od­
łożyła z tego powodu podróż do Balmoral.

Zmowa konstablów w Limerick już zakoń­
czona.

L o n d j n  3.1, si erpnia. Stan zdrowia ks. Al­
bany polepszył się, wskutek czego królowa od­
jeżdża  dziś do Balmoral.

Depesza Wolseleya donosi: Nieprzyjaciel o- 
szańcował się niedaleko od Kassasin.

Biuro Reutera donosi z Aleksandrji pod 30. 
sierpn ia : Trzy okręty transportowe mąją odejść 
jutro z brygadą szkotaą do Ismaiły. W o o d objął 
naczelne dowództwo nad wojskami w okolicy Ale­
ksandrji .

S ta m b u ł 30. sierpnia. Agence Havas do­
nosi: Wczoraj wieczorem wojska greckie pono­
wiły atak na Karalidervent, lecz zostały odparte, 
a dziś rozpoczęły walkę na nowo z wztnocnionem 
siłami. Rezultat nieznany.

S ta m b u ł 30. sierpnia. Obrady w pałacu 
trwają dalej. Mówią, że Porta zgodziła się na 
wniosek Dufferina, aby wojsko tureckie wylądo­
wało w Ab u kirze z tem zastrzeżeniem, że sztab 
tureesi i angielski bliżej się porozumie w razie, 
jeżeliby niesprzyjające powietrze utrudniało wylądo­
wanie.

Dziś odeszło z Saloniki kilka oddziałów 
wojska na granicę grecką, aby przywrócić tam 
snokój.

S ta m b u ł 30, sierpnia (wieczorem). D u ff e 
r i n  chce na razie tylkj opisać punktacje kon­
wencji, a podpisze ją  ostatecznie dopiero po u- 
regulowaniu sprawy proklamowania Arabiego ro ­
koszaninem i sprawy owych robt , ników werbowa­
nych dla Anglii. Jeżeli to będzie możliwem, wy­
miana puuktaey, konwencji nastąpi jeszcze dzi- 
sisj. Rada ministrów obradowała w nocy znowu 
n»d konwencją wojskową. Większość sprzeciwiała 
się wylądowaniu pod Abukirem, Rosettą i Da- 
miettą, Admirał H o b a r t  pasza podziela to zda­
nie. Turcy będą proponować prawdopodobnie 
wylądowanie w Aleksandrji, zkąd lądem mogą 
ruszyć wojska tureckie do Abukiru, Rosetty i 
Djm ietty. Jeżeb Anglicy zgodzą się na to, będą 
żądać, aby Turcy wylądowali wtrzech oddziałach, a 
przed każdem lądowaniem oddział poprzedzają­
cy odszedł ku wymienionym miejscowośi iom.

(eiegrafow biy kurit ttiedefttkfe.
^ n v W  30 sierpnia. (Z Izby handlowej) l. Akcja 

za sztukę: Kolei gal Karola .Ludwika i  200 ;1 317 —
— MiO , kolei Lwow.-Caern -Jassy 1Q2 '--------176 —
Backu hip t. gal. 304-6U — 309 Bauku kred. g a l
i i ? '  aóJ- - .  II  Listy zastawne na 100 zł. w a
Tow kred. gal. aiem. 6°|0 99 76 — 100 76, Tow. kred. 
g*l. ziem 4°|0 91 60 — 9J-—, Tow. kred. gal. ziem. 6°L
99 , 6 — 100 76, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°|0 87 80 
89 —, Bauku hip. gal. 6°|0 101-6j 10J 60, jja n ia  hip 
gal. 6°)0 98 40 -  99 60, Lauku hip. gal. z 59L prem
ii u 70 -- 101-70, III. Listy dłużne na 100 a i , Gal
sak i k ed. wiośo. 6°/, 10160 — l  i3 —, GaL zakł. kred!
włość. 6°/0 9;>-------90 —, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal.
i Buk. 0 |B los. w 16 1 — •-------------- ... IV. ubligi za
100 zł. Indemnizacyjne galio. 6°|0 99 26 — 100 26, Ko 
munalne gal. Zakł. kredyt, włość. 6% 100-- — 101 5 
Pożyczki kraj. z 1878 6 /0 101 — -  102 60, Losy miasta 
Krakowa *9 26 — 21-—, Losy m. Stanisławowa 23 nC — 
2a-t J V. Monety. Dokat holenderski 6 62 — S 62, Dukat 
cesarski 6 63 — 6-o8, Napoleondor 9 38 — 9 48, Pól- 
tmporjał rosyjski 9 68 — 9 78, Rubel rosyjski srebrny 
i'i)2 — 1 62, Uobel ros. papier. 1-17 — 119, 100
Jna.-ek niemieckich 67 7 J — 68 eO, Srebro aa 100 zł. 
—■—   —i Kupony w srebrze za 100 z ł -----------

—■ (Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj znaczy:
„płaoą,* draga -i%daj%.“)

W iedeń  81. sierpnia godzina ul minni 40. Akoj- 
kisdytow* dll-40, Anglo-Ausir. 121—, A to.e banki 
Uuiou 126 —, Kolej Karola Lud, 816 60, Pomdń 161 30, 
Kenta j^a. itrow a —, Listy zastawne gal banka hipoi
 , L*nuyj»lao cbligajje indemninacyjne — — , Gali-
oyjski bank rnstyke.1̂  — —, L ojj i roku 1864 — , 
Na. olc.ndor 8-42, Rubel papier 1-18. Usposobienie: 
słabe

le d e ń  30 sierpnia godzina 1 minut 45 Losj- 
kredytowe 178-—, Węg. ato jc aradyt. 3.)0‘—, Akcjo ang o- 
anstr. ;2 l 70, Akcje banku Union la 6 6u Ak*o kred. 
Ka.ola Ludwika 317 50, Akcje zoiei pomocnej 277'26, 
Akoje kolei petndniowe- 160 Akcja kolei Aifóidckiij 
176 26,. ^ikoje kolei E iibtety J ’.l 76. Ar de k :lei Lwowsko-

Czerni owieokiej' 172 75, Akcje kob l w g| północne 
wschodniej 164 60, Wiedeńskie losy 126 76, Akcjo kolei 
Rudolfa — , Akcje kolei Albreahta — , Węgierskiej
obligacje państwa w słocie 96-—. Galfoyjakie obliguje 
indemnizacyjne 9976, Li iy rsgni-cji Ciesy 110-76. Lr;sy 
tureokio 24 —. Wflgknika renta 118 76, Akcjo banku 
związkowego 117-—, akoje banan obrotowego —•—, 
Akcje kolei węgiersko-eolioyjskisj — , Akcja kolei 
państwowej — , Rubil papierowy I-I81;,, Węgierskie
osy 118 - ,  Mark m eaieeln — —. D spos.: oiłaUont

WHeiefi 30. sierpnia g.-dz. 6 min. 45. Jednolity 
dl jg Pańs wa w banknotach .-6 . 6, w a.-ebrae 77 25, Kenia 
w złocie '16 20, Lo«y potyczki l ruka 1889 13V60 A rai a 
banku wiedeńskiego 826 kredyrowego 812-76, Londyn 
138-45, Srebro Na^oleondor 9 42, Dnkat oee.
men 6 60, 100 marek niemi«okiolr 68*80.

P s i r y i  8‘/, Renta E2 60.
B e r l in  RO sierpnia godrina 6 min. 45. Rosyjskie 

banknoty 203 30, Ak je  kredytowe >42 —. Lombardy 
26* —> P»L yjeki# ’3 7 —, Kniei Romańskiej 81-- , Au- 
etijsokie b -  knoty 172 96 Po znmkmyoin gi łńy kredy­
towe -  — Lombardy — —.

N n f tń .  W i e d e ń  31. a ierpn ii: 1626 da lb  60. 
B r e m a  676 do 670. H a m b n r g :  6-70, na sierpień 
7 05, za iierpień-wrzeaień 17*|, A n t w s r p j a :  r a  
sierpień 17*|g N o w y  T o r k : 6 * f .  F i l a d e l f j a :  6*/,.

T e le g ram y  a tto io ire  a dnia 30  sierpnia. — 
W i e d e ń :  Peaenioa 11-21 dc U ‘60 zł., ty to  — do 
— — zł., jęczmień — do — zł ,  knknrndsa —•—
d n    lŁ, owies —•— do —■— , okowita pr. 10.000
litei proOant 32 — do 8225 zł. B u d a p e s z t :  Psze 
nioa 100 klgr. (na jesień) 9-40 do 9 42 zł., rzepak (na 
sierpień-wrsosień) — at. B e r l i n :  Psranioa U łta 
(na sierpień) 176-— m , tyto —•— m., spirytus loco 
63 30 m., olej rzepakowy 60 60 m S a o a e o i n :  Fise-
■ica — —, r z e p ik  . P a r y t :  mąki 169 kilogr.
63 60 fr-  olej raepakowy 73 75, spirytus — — fr. W r o ­
c ł a w:  Pssenioa — , tyto — , owie* spiryti a

•- kukur-dza K o l o n j a :  Peaenioa — —:

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka peeztańakiego.
DO ELRAKOWA: o godi 1C min. 80 w nory (pociąg 

pospieezny); o goda. 4 min. 88 rano (poaiąg oiobowy), 
o goda. 4 min 49 po południu (pociąg mięsznny).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o goda. 6 min 
46 rano i o godz. 6. min. 16 wieczór.

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworoa lwowskiego głó * 
wnego) o godz. 6 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w pol-dnie (po i%g m iąszarv): o I ods 
10 min. 11 w nocy (poaiąg mięsaany).

DO PODWOŁOCZYSK: (a dworoa w Podzamoan] 
o godz 10 min. 89 w nocy (poaiąg miąszany); o goda. 
18 min. 32 w ir-jłndr ■ tpooiąg migszany).

DO CZERNIOWI1 SC: o goda. 6 min, 10 rano (po- 
oiąg popioazny); o godz. 11 min. 60 w połuin: a (poaiąg 
mifszany) : o godz. 10 min. 60 w sooy (pociąg mięazany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Vedlng poładnina peezteńskiego.

Z  KRAKÓW \ : o godz. 6 min. 20 rano (pociąg 
poapiesmy)*, o godz. 9 min. 7 wieozór (poaiąg osobowy 
o godz. 11 przed połndniem (pociąg suąezany).

Z CZERNIOWIE'1: o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
godz, 3  min, 46 : ano (pociąg mię- 
n. 32 po południn (pooiąg mieszany',. 

Z PODWOŁOCZYSK: (i.i dworzco lwowski główny)

ciąg pop'eszry); o 
■zanyR o godz. 8 miń. 32 po południu (]

o geds. 10 min. 10 wieczór (pooiąg poepieazny): o goda 
S min. 30 rano (poaiąfr osobowy); o woas 8 m:u 62 po 
południn (pociąg mieszany).

Z POD^WOŁOCJTYSK: (na dworzec w Po dzamczn 
o godz. 3 min. 8 rano (pooiąg miewany); o godz 2 min 
S6 po południu (pooiąg miąazany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 6 rano i o 8 godz, wieczór.

T i i f i t i i i f s i r
n a u c s y c i e l k a  m u z y k i  2415 2 3 

m t e i i k a  w B y a k n  p o d  I. 21 , ] Ig le  p ię t r o .
Iuterraowane osoby raczą się zgłaszać między lszą a 4tą.

Łosiu -yjretewy tryeetyńskiej mogą ezan. 
abonenci dostać w Administracji „Pa. PoiskiegoH 
po cenie 50 ct. sitaka.________________________
O O O U O O O C H  O O O O O u O O O O O ia O O O
§  l o l e c a m y  J

g Magazyn J. DĄBROWSKIEGO g
0  dawniej W. IE N T F E R  Q
O L W Ó W ,  ix l lo i  H a U c k t :  O
q  Jedyny we Lwowie i w całej Galicji istniejący 5

0  Magazyn i Skład Zegarów i Zegarków 3
z fabryk najsłynniejszych, 80 tuizież toworóf juMlersi cb, złotreb i srebrniej Q

g  połączony z dwiema pracowniaaai, oraz Z
q  w i e l k i  w y b ó r  M A S Z Y N  G R A J Ą C Y C H .  

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 * 0  7»0 > 0 0 0 0 0
PODZIĘKO WAJSIE.

Wielebnemu Duchowieństwu obydwóch obrząd­
ków, którzy byli łaskewi wziąć udział w nogrzebie 
ś. p. Władysława Śliwińskiego, również łaskawym 
sąs adom i wszystkim, którzj oddili tę ostatnią 
posługę, wyraża szczere podziękowanie i Bóg 
zapłać.

Bereźniki. Pozostała rodzina.
aEtŁsaauziftawsiagEiał^aagsBSiateB^aeaiB.-:.

Miody ekonom
w w .e tu  la t, w p a  n i sil, w o l^y  od 
w o ju k a , m ów iący y u  m u m e u k u  > po 
p u is^u , u*oń'jŁpł ssiKołę ag rcn u m .u z iią  i 
ś ru u m ą , i w  gący  się  wy*a&nć k iia u le tm ą  
p r a i . ly .ą  w d o u racn  pr* .w adłon jC h bar- 
Uzu rao jonala ifl, poszuku je  pusady po i 
nin .a.-uow anem : w a ru u k a .n i ja k o  z a r z ą d ­
c a  lu b  p o m o c n ik ,  n u tó w  je s t  pi-z^a- 
s taw ić  s ię  oium soi-j. OOjwiązez. onjąc 
n  oi e u a iy o h m ia .t. z  i« j 0— a

Ł ask aw e  oferty  pod  1. „M . 0373“ 
R u d o l f  M o sse  w e  W ie d n iu .

♦♦aaeasŁdaztiaoó
1 =̂  - l i w ę  i  S m a r o w i d ł a

« ■ .« »  j t  r j n

w  rz ecz y w iśc ie  n a jle p sz y c h  g a tu n k a c h ,  o ra z

«• S i a r c z a n  m i e d z i  (siny kamień) |
p o le c a m y  p o  n a j ta ń s z y c h  ce n ach .

J iu b n tr  i  H a n k e
2419 2 - 10 w e  L w o w i e ,

Kamienica

l i  profesora gimnazjalnego
d a o c n  u c z n i

s u i ą i i z i e  u m lo N s e a c u io .
Wiadomość w księgarni K. Ł u­

kaszewicza, Lwów, ul. Halicka 5o.
2724 u —8

M m v r & t a * c u n y  * q U a > iu
2391 pragnie ząjąć s ę 3—8

Z a w ia d o w s tw e m  re a ln o ści w ię k szyc h .
W razie p .trz  by może złuzyć

u.lpowieunią kauiję.ńgiosZeuiuoubieia 
po u adlf- ą, FuCZta rest. I* w 6 ł r .

mijued oiunomiCMi
pusiau* ^cy 20 lat praktyki gospouar- 
»twu pubiępa^ngo & najiihlnbniejsaemi 
świadectwami. Wlaśii ieli _ntnyuh w kia- 
ju, ua k.órych osobistą rezomendauję 
oawvfUj6 » g, W aaui.i& .przedaży majątku 
pjsz.iKuje posady za.»z lub o i sw. itti- 
unała. W razie putrzeby ziużyc może 
kaucją i prz,jąć obowiązek na p. ocent.

B .iźszej wiadomości udzieli S 6 » r - a z 
Rady Powiatowej w Krakowie, u.ilS 
Gołębia Nr. 8. 2316 4—6

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że od la t 18tu 
zastępuję fabry&ę

słynnych prasowanych drożdży
A d .  i g .  M a u t n e r a  i  S y n a

e  v% i e  d l i i i  i ł .
W łaściciele fych fabryk są też w ynalazcami suchych 

drożdży i doprowadzili jakość tychże d o  u o j m o ś i l w s s  
d o a k o n a lo ś e l i  tak, że w nich me znajdują się żadne łączn ik i: 
jak k r o c n m a l  i i o u e  s u r o g a t y ,  które f e t m e n l a c j i  
l a i i e r  p t  K rszfes d i a j ą ,  lecz li tylko e z / s t e  d r o i d ź e .

Drożdże dobre i niezawodne »* I t e  m e i . U c j i  zacieru 
gorzelnianego stanow ią poniekąd nader w k i u y  aa n a w e t  
n a j w a i o i  j a z y  c « y n i ł |tA  w  w y d a t k u  a a o l e r n ,  zwła­
szcza pizy i e r a ż i i i r j s s y i e t  o p o d a t k o w a n i a  naczyń 
gorŁclmunych. 2069 6 O

Powyż wymienione drożdże polecam Wielmożnemu Panu 
do z a e ł e r i ł  g o r z e l a l a ^ e g e  i upraszam o łaskaw e zamó- 
nia. D r.żdże m .gę Wielmożnemu Pu nu za każdorazowe zamó 
wieme posyłać, lnb jeżeli W .P . szereg dni oznaczy, w których 
ze Lwowa wysłane być mają, bez zwłocznie uskutecznię.

Polecając przy tej sposobności mój kundel towarów 
korzennych, Wiu i H erbat chińsko-rosyjskieb, kreślę się

sługą

K a r o l  B a i ł a b a n .

nowa 1-piątrowL z ogro­
dem, nr. 2801/4 A., liczba porząd­
kowa 3, tudzież dom parterowy o 
5 duŁych pokojach, kuchni i p i ­
wnicy z obszernym ogrodem, nr. 
873 J/« we Lwowie, przy ulicy Gro- 
deckn Janowskiej jest do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość n właści­
cielki na miejscu Pośrednictwo w y­
klucza się. 247B 3_3

Vv 1NOGRONA
dojrzałe i słodki?, śwlożo r ra n e  zł. 1-60 
Jabłka i gruszki w najlepszym

g a tu n k u .........................................  1-60
Ś liw k i.....................................................  1-60
rozsyła kosz 6 kilogramowy z opakowa­
niem i franco na każdą stację pooztową

E d u a r d  B i t t l n g e r ,
Worsohetz (Południowe Węgry). 
Eksporl wszystkich gatunków wina

czerw onego i b ia łego . 2381 4— £0

Brzoskwinie
jedsn kesz 6 kilogramowy 2 złr. 50 ot., 
owcce mieszane kosz 6 kilogramowy 2 Ltr , 
mahński tbrzan 6 kilogr. kosz 2 ałr. 40 ct.; 
1 k<io ogórków aałatowyoh i  ałr. 60 ot., 
rozsyła f;«nko do wsr,stk-ob stacyj po­

cztowych 2864 6—10

t i M L d i r i l i  t t e e f ą
Znajm na Morawie.

H o »e Znajmskie Korniszony w baryłkach
wraz z baryłką, 

d ro b n e  korniszony z octem i
* V  *1.1 V ‘i» b#r^ 1 ,ch- r l0 t °ś red n ie  Korniszony z octem 1 1 apryKą 
w 4/., baryłkach po 7vO

średnie ogórki wolone w 4|», *|, T I, 
burylkich . 7

od atsoji Znojuią



4 DZIENNIK POLSKI.

P oleca M A G A Z Y N  D A M S K I
znany z taniości m i m  m m m m

1 im m m  t O * P  we Lwowie, n

r A S A S O L K I  letnie
od s ir .  1 *SO do  zły. 10.

B  o i a t y  f r a n c u s k i e .

Pióra do kapeluszy strusie
I  f a n t a o t j c i T i o .

€ iedwubr _ czarną i kolorową, 
, Donnamarin, Grenadinę 

F ro u -F ro u , Materyjki do ubiera-

epPl 3< 
Q *ł,: 
o u -F r 

nie kapolgBŹy.

W e lonu .. go tow a i z '[o j  j.», u re p  
po do Liefi, Mól, Li tu, Tar- 

lat i«y na mknie we w: zystkict 
kolorac®

8018 S8—O *

iea Halicka 1. 4.
JLas^ame nam ówienia ttamiejjscome tv£fionuiq się fa  natstpiesmniej i  najai. uratn iei

K óronkl, Gipiury, Blondyny, Ulu 
- ci o. Tiul brukśels d , Siatki dc

podwLlani 
głowę,

ia, 3iatki jedwabne na

ifioM rtingi, Sonej, Batyst, Perkal, 
™  K reton, Muezlir.y , O fgaatyny, 

Płótno biało i niebhohowano.

M  ksam it, We) w e t, 
Lnotrwne. Taftę

Byps, A tła i. 
Lustrynę, Taftą' Klof, Brukse- 

linę, Croioje, Glaoeerkale, Podsze-k: 
w rękawy.

■Ttrędzie jedwabne, szneikowu i w  i- 
-M- nione, Krepiny, Spięeia, Guziki, 

Taśi y, Sznury, Szutaś i wszelkie 
ozdoby szmuklerskie.

f l o r z e  ty paryskie od 1 złr. 80 out. 
W k  1 * ilr, Desr^zoohr^ue od 1 

zlr, 80 one. do 1C zlr. Flasz >r nie­
przemakalne, Kalosze rosyjskie

jBlartusztci piouieuue x ceratowe > 
Fowijaeze. Czepeozki, Podbródk1 

i kaftaniki haozkowan^ Kr e pony i 
Warkooze z imitacji włosów.

f i l
A Z A l i
S a m ic z a

w e L w o w ie , p la c  M arjaek l 1.10.
Oprócz rófnorodnynh wyr i  b'-w irzjowycb 

utrzymuje na bl! izia i poleca
w  w ie lk im  w y b o rze , świeżo zakupione 

aa jssień i zimę

Materje wełniane
i

a a  s u U n i e  d a m s k ie
również m aterje do ubierania srkien, 
materje na płaszcze, do pokryć a fu e 

damskich itp. 2060 2 -  (

AiSdmiti i ciężte fraicniSie materjf 
jedTibiiB czarne:

A rm a re , S a tin  doub le , O ttom one. 
w atin dueheooe, S ieiliem  C hevlo ły . 
P lu sze , H afty , D am aazy , S a tin  m er- 

ve lleu x  itp .

Perkale i l̂iirtlngł
białe

po 16, 19. 22, 30 i 33 ct. lok poi.

Zaświadczenie.
Niniejszem poświadczam, że 

J u l i  N o o s ,  t o r t e p i a n l s l a  
s t r o i c i e l  r o * t < p i s  ó n ,  mie­
szkają y we Lwowie przy ulicy 
Halickiej 1. 40, pracował w moim 
składzie przez la t 30 bardzo de­
brze i starannie, że wszelkie rr-  
bety, co s :ę tyezy reperacyj i stre 
jtn ia  fortepianów doskonale rozu­
mie, i takow ą zawsze i bez naj- 
mniejsz j obawy powierzyć mn 
możDa. Posiadający 30 leTn’ą  pra 

tykę. nskuteczLia roboty jak  naj 
czyściej i ja k  najlepiej, jakoteż i 

najkrótszym czasie.
Zatem polecam Szanowrej Pu­

bliczności o t  ego wżerowego forte 
pianistę i stiv H e la  fortepianów.

We Lwowie 23, marca 1882. 
J n n  B n l ś ; o .

Sterna osoba,
; ie na kuchni, jest do dozorowania % 
letniego dziecka i pomocy w i ospo dar - 
etwio domu w m posŁUnia-ną Znajomość 

języka niemiecki igo byłaby pożądaną 
Zgłr s te r’’a w/az z oz-aczen em wy 

nagridzeua od lit A< jB . poste 
restanta głów. urząd poo ty we Lwowie 

2412 3 - 3

8134 13—86

T o rd -B o ya u x
nifiiciący r<y«>iy. ■■ciury, krety etc 
Uen&nie honor, na Wr8t. Po^. ;.878 W P*ryiu pp.Sue- 
rmr>: ** CMa, rur \  dn 1’Ejysóe des Re 

’ p i i  A rta , lfi. Yfe 
Lwowie w *pt, pp 
IClkol* 1 Kriy iAnowu kiego,

M M  i f ^ y o t a t a r y

wierna na 
w krótlrm  czasie.

poszukuje ■ a n ą iln  douan
Bazar przyjm uj_równ’iż  ramó^ z ł  wynagrodzeniem skromnego mie- 
a su uia ams te i os aroz. S2^ ailj a  familijnego Łaskawe oferty

przyjmuje adm inistracja „Dziennika 
Polsk.“ pod lit W. K. 30 w4»8 i

A k a d e m i k
pracowity i zdolny, z  praktyką adwo­
kat ką i skromnych wymagań, poBzu- 
kuje jakiegjk lwiek odpowiedniego [ 
zajęcia. Udziela także już prawie od ' 
10 la t lekcje (Dryw.j dla uczniów gi- 
muaijalnych z gruntowną znajomoś ią 
materjai i i metody dobrego prowa­
dzenia pod bardco przystępnym wa­
rnikam i — pc‘eceuia Dardzo dobre. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit F. C. 8 . 
post. rest. K oeeów  (v;a Kołomyja.)
_ u  i ni «■ «i iii i iii axaMM

Studenci
B.-itół niższy ih lub wy‘.Bzych, ra agą by 
ulokowani ped dozorem i opieć-ą rodai 
oielską, wraz z wafelkiem r.aopi' - oniom z- 
umiarkowaną cecę przy familj; wyższeg 

urrę 'n ik ł.
Levcje języka francuskiego i gry 

fortepianie mogą pxbi.r&ć w domu
Bliższa wiadomość p- J  1 19 ulica 

Ormiańsca I. p ętro.

Starsga osoba
pragnie przyjąć k.lka pani< nez na wikt i po­
mieszkanie. Panienki mogą pobierać w domu 

naukę języka niemieckiego i Irancusiiego. 
8lii-za wiadom ść w adiuin st acji „D zien­
n ik a  JrVr»kiegO,u gdzie za ięgnąć można 
bliższych informacyj. 1.438 2 —6

M 15. ińrpnia do 5. października
rozBPł»ui jak z*}klc zupełnie doyrzałe 

słodkie, niepsujące *ię

Winogrona stołowe
najszlachetniejsiego gatunku kosz 

wagi 5 kilogr. franku za

i sir. 70 et.
bez ładnej dopłaty do waz ystk .co stscyj 
pooztowyck iuztr.'-W ęg er za > bi i- Lem,

H. M a iti T riest
J fT "  Przy zamówieniu 3 koBzów pod 

jednym adre.om i przysłaniu naprzód 
pieniędzy tylko 4 zlr. 75 ot. 23.il 6-14

Pt

< Nauczyciel muzyki ?
'  p o esn k u je  m ie jsca  na w si lub  '
\  i a prowincji, za skromnem i 
^ wynagrodzeniem. j

Udziela nauki gry na fortepianie i na ,
\  ikr rypcach podług szkoły praktycznej, t  

f  oraz na żądanie początków języka poi- ^  
g  ikiego i niemieckiego. k
J  Łaskawe zgłoszenia pod lit J L  8 ,  '  r t 
(  w drukarui „Dziennika Polskiego.** j

W ‘N /,W ''~ r  w  O
W o. k . i-w~.ee i

1  M l Ł  hO]8i 9V j l ' |
ul. Fiekarska 1. 21

ruspoesyna s ę n o . j  k u t t  do egsa 
m i n a r » J « d i i o r « « M r k  o o ta o t a l  
k ó f f  i do wsijritki h o. te. . 'u i ła d A *

1 a k a d e m i j  w w j.te o w y c h
w 4niem  1. mrsesnia.

Zakład atrsynujc od lal 12tk wzocjaatsiw aMĤw ww s«sw naw
rowo k,ero s sny p e n s j o n a t  ao którego 
pr jjm ują uię uoautowts r  -tęszczając" do 
szkół średnich pubLasnyoh i pry wa yuci 

WwsyB ly puuajo.iibC‘ nos_ą u iundu i
. . l r la dow y z m am a atopuiami o u  ak
sa piluośo i ooyuaajojaó.

Zgłasza się m o.ua co dzieu od fi te, 
do 7mej godr. p„ poład Ma zgłrszdura 
Bię z prowincji udziela Dyrektor zakładu 
wszelkioh wyjaśnień ‘u.owntc i na żąda­
nie rozsyła programy i plany n a u k o w e  
bezpłatnie.

JE * . A. s o J t n .
o. k. kapitan, uyrektor Zakładu.

JMie pomierocnomena
tylko suihiónnlb i ra d y k a ln ie  prze 
prowadzona kuracja eh o ró b  syfilis ty 
ean y eh  jeat jedyną ręcojmią uchylenia 
naj smutni «j azyoh naaię^tw  w przyszłości 
T a k o w ą  zapewnia na podstawie ao.- 
słyoh badań i Loznych do»wiadóeen «wej 
p.ętnastol. tmą, p rak ty k i: t»pe«jałiata 
do  oho rob  eyfiilsty aanyen i  L

pr akt lek. meu., chirur. i akussei^

*, J. KUKPIKL, lM,
mieszkający pruy niioy  W d lo w c j 1. 8 
r i e s i r u ‘ piętro, drzwi Nr. 10 ordynuje 
od godz. 9. do i .  przed poiudniem i od 
2. do 6. po połuduiu. R a n y , wrzody, 
wyrzuty Bkó m e  wszelkiego rodzaju, za 
kaźne i azUramu, upływy u kobiet 
i mężoayzn, stryktury, zgubno skutki 
■ am ogw attn , jak osłaUenia nerwowe, 
im p o fen e ję , naaieniotoki, inkiuację do 
soohot i t  d. tndsief bladaoakę i mekaor. 
w. podlu niepłodności, leczy oen Dolo 
g ran tow i J e  i p -u zaręozeniem nśyjk 
iteissei d y sk re c ji. — Zamiąjsoowym

Poezta

U czeń  g im nazja lny
nw -p- aiftd»'ąoy we Lwowie zna;omc-śr i, 
tyor.y sobie r-ez wakacje udzielać lekuj; 
uozr on, t  ~iżBr"ob klas, jakoteż z I. i i i ,  
klasy g.mnP '.  Do egzhtninu pepruwozeg 
l  )bo 'iązcjc ńę należycie ucznia przy go 
.ować, udzie.a także gruntownyon "ani 
języka .z. kr go. Przyjmie le‘tcję i n;
; r_ w inoji. B liisz s  wiaHomość w A dm inr 
a trz o ji „ D z ie n n ik a  P o lsk ie g o .* -

L e k ć je  m u z y k i

na fortepian e
ndzioln we własnem mieszkaniu lab 
też w mieście ranna JHsrja W ier- 
"ifiska, uczer di a Ludwika Marka. 
Osoby interesujące się tem, raczą 
?ię zgł aić pod następnym adre­
sem: Lwów, ulica Gołębia Nr. 9.

c e n t o w e

LOSY
Ł aaB S ttaaaB g H s

W kiiDi darji Zakł, gazowego
zaajdzie zafcru inienie 

m k d /  c z i j K i e k .

Wymaga się kaucja, ładno

7—3 
We Lwowie

T>lko pięćdziesiąt centów
kcs2tuje los wla klej

loterji ii-sta w: trjesteMiej
, -s: 'rk- Losy te są  do dostania w e wszystkich  

kantorach w ym iany, w kasach stacyjnych
kolei żelaznych i żeglugi parowej, w  c. k. 
urzędach pocztow ych, w  c. k. trafikach i ko­
lekturach m onarchji austro-w ęgierskiej.

Ta bogato • yposażr na loterja ma 

1 główną w y g r a n ą  v> y n . ssącą 5 0 .0 0 0  ałr.
1 , 20 000 „
1 i 10 .C 00  „
dalej jud;' znacz-.e wygrane warti śei 10.000, 5000, 

3000 , 1000, 500, 300 , 200 , 100, 50 i 25;
w ogólm.-ści tysiąc  uficj.duyeh w ygranych  warloń«i

/Ir. 2 i3 . t ) 5 0  złr.
Dalej bardzo y -le wielm. j wartości wygranych!

w przudiUiotre • oliarowaujcb przez wystawców 
jsp Dla objęcia sprzedaży losów; udać się 
uaiezy do w ydziału loteryjnego w ystaw y  try- 
esteńskiej 2, !■ azza grandę w T ryescie.

Przy zamówieniach pojedyuczyctr losów należy1 
dołączać 15 centów  na opłatę portorjum. 

nabyć można losy we wł ściarisnim Zakładzie kredy-

Cho roby syJUitycmne i skórne *

o n n o t i i  in f 11, u p a l e n i a  1 o i ł « M « n i s  o r g a n ó w  w ic io w y c h ,  
r  n b  e  n te n f l r i  n a d a ś y e l a  m ł o d i l e i  itp ., lsczy gruntowuia o il 
n ożnośc;' „,bko bea bolu i bez przirw y zatrudnienia, tudzież i zaręczeniem 

cajgłębstej tajemnicy.
Dotycząc» ohoroby obroniozne długi szereg miesięcy, a' nawet lat, 

u^orczywid trwające, leczy w rto u ikowo krótkim czasie
Ypeojalista ofaerśfa sy^lltyoznyoh I tkśrnyoh,

J .  K L R P I E L
prakt. lekarz siedyoyny, obi urfljl, a) szerjl, upoważniony dyplomami o. k.

Fakultetu msdycz. w Peszcie
Ordynuje »ć 9tcj do 13tej, cd Sgiaj do 6tej p rc y  o lley  W rłu w c J  

I. 8 pierwsze piętro
Z powodu separowanych orekalń, tudzież b' parowanego wchodu i wy- 

chOi u, ea> jouai nie ba żenowani.
Zk-ai jsccwyrr. dziel > rady listownie i wysyła lekarstwa w spos b 

dyskrecjonalny.
Praoojąc od kilkunastu l»f jtkp  apagjahsy lekarz w chorobach lyfili- 

tycznyoh, zrocrylem nieustan de z postępsm nauki, wybierałem i zaetoro- 
w /w ałe^ w mej praktyce tylko te metody i środki lecsniozo, które naj- 
ostrz. ;«zą krytykę przetrwa wgjiy, cd całrgo św iita lekarskiego za nsjlepszs 
uznane roetary

Tym jj .j«b m  oeiągjąłem świetne roznltaty, gdyż z moich przeszło 
16.0GO ckorych t  ciąga n  i przeszło szesnastoletnie yraktyki leoconjob, 
d-^tąd ani jud en cio ilcgł tym strasznym sruBtor niom, jakie syfilis z po­
wodu z-iaiedłanii albo złero leczenia w organizmie w yną za. Rzuci r-a- 
turalna, że w rachm sk i odanej *<:yfry siozęśliwio leo^or rch ni* wl czyłom 
tyub, którzy z pu»> u pozspieczrvrcb iu try r, własnej lekkomyślności lab 
* istnych prsyeryn, tylko ohwilow i w mu, kuracji pozo. ta wali,

Do powyżej rzaot uego świetnego rezultatu mojej metody leczenia 
przyczynia się znacznie i ts okoliczność, iż moich paojontów nigdy na nie- 
«bvt miłe próby niozUozonoj ma*uy co chwila proponowanych, a jak *ię 
później nkazuje nieprakt; or^yo*1 metou i środków leczr.io ;ycb, nie naraża­
łem i nie narażani, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołanym za­
kładam, klinikom tip., a. wrerzeje i Ir tn Panom pocoelawiam, którzy *ina- 
no-^swszy raz ssczęśliwie n*d npinją znhliozną. właśoiwu zadanie wolno 
prikśykrijąoego lokarza sapoi.aj®, i dla własny uh ambitrych oalów s^ ro- 
«'wm i c«»c»m paojontów itw o ls i i  szafnią 8180 19 --C

■ W M SM SM M sazsnM Jsaw — s ir iM — s — n » a

djtowym, rolnicsym Zakł>id?ie !trńd> r.rynt dia Hal cji i B ifew iny.

.K }noszą a d h .<in 1300 «-r. r  cznie p isiL O , w iad o m o ść  je ż y k a  D o i- i  ^  
elt i, z w.d Kami p i pszeu a w krótre, . ■ ■ . •

za ?hzwoleniem w ys'k ich  wl dz po-zt , “  le 8  ł  1 n i e m i e c k i e g o .  241. 2-

w - J  1 p" t" ł s t s  w  ł*kr*śs p n M p  we Lwowie.

t e  t e t e t e t e f i t e t e t e t e t e t e i t  l t e t e » * « « K t e t e t e t e t e
*  C .  k ,  « p r * ^ v r .  g a i k ,  a k c y j n y  —

K a f t a n i K i  i  s p o d o i e  t r y k o t o w e .
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p o l e c a  n a  j e s i e ń :  
KAPELUSZE filcowe cz rne \ kolorowe
CYLINDRY najnowszego fasonu
KAPELUSZE składane I d i a p W  claąues) 

tybetowe i
CZAPKI sukienne, filcowe i barankowe.

Ł a s k a w e  z a m ó w ię - i ia  
ł a t w i a  o d u r o t n ą  p o c z tą .

p r o w i n c j i  z a -
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3 °/0 płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
* ° /„  .  n O O  n .

Wszystkie znajdująoe się jeszoze w obiegu A 1/a°/0 
i p A a y g n a ty  kt4«ołr©  z 60-dniowem wypowiedze- 
*  niem, będą oprocentowane od d a la  1» m arc a  

Ł S O l. począwszy t y lk o  p i  4L°/0 z zatrzymaniem 
dotychozasowbgo terminu wypowiedzenia. 8069 9 i - o  K

IC Lwów, 1. styoznia 1881. ^
^  (F^zedrnk nie będzie płacony), - ® j j r e k c f a .

m n u *  *x m m n *x n x *n m *u *

K
% w, t >

u ło ty liśm y  w sChcąc zad ść aoaynró wi^.ocakim wymogom,
Lwowie prajr olley Karola Lodwlka L 8

wielki skład powozów
w który a itwize utrzymjwaó będziemy w sapr obfty dobór powosów 
po każdej cenie. Prny ErwaCośei naszydh od a a was s anbrej "ławy e V  
ayoh werobów fabryu«n/oh, jejtesm y w stanie pJabywać towar nass po 
najpłsystępnieiszyrh oeaaah i przyjmujemy tutaj tak ie  wszelkie za-

Schiutala I ip
8099 53—C nodworu. fabryka powazó*.

C X I ^ X I X 3I63IO IC JIC K jŁ  iL  t l i* ■■WOJł VI »Tte9T8l '  rwteTwTwTwwwwwTwfT%#fTi#»

. k i

O  M99 50—0

\JC*JCGMXXOOKI

ślejssej
ndmela . .
nie leoar.;*ś i w śKrecjonolay

m

u d zie la  ra d y  u t o w u e  i  ■ j  ty ła  n a  saaa
sp< «ob,

Galicyjski Bank Kredytowy
we L W O id lK , olleaa JaglelliM aka I. 3 ,

w y d a je
począw&if od 1. stycznia 1881

’4oj0 Asygnaty kasowe
s 30-d«lovrem wypu ■ ledienlem ,

■ mi wate^at t e l e  l o n o  w o b l e g a  a n a j d n j ą c o  s i ę

Asygnaty łósowe
po«są«ra*y i d  d n i a  1 . k w J & t n l a  1 8 8 1 ,

będą oproeemtowhne

t y i lo  p i  4*  z 30-dmoweza w y p o ir iiitzn iim .
Lwów dola 1. i t j j s iM  1881.

A > y j r i i  K ar a g  J  m m .
.(Praedmi: nie będue ô łaL-cay. 8070 76 -0

B a e r a

BAHE AIP0TEC2HT
we Lwowie,

wydaje

od dnia 1. stycznia 1881. począwszy

f f i s y g i u t y  k a s o w e
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X
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B f l e s m t e r n e  któro poniosła w ielka londyńska fabryka
mebli zelaznyeh G e d d e r i^  d e  D r o lh e r o  a n d  € o m p .  prxy 

ostatniem bankructwie banka OlasgcwsLiego, 
podkopały ją  tak  dalece, że postanowiła zasta­
nowić robotę, i wyprzedać całkowi-ie wszystkie 
zapesy za czwartą część cen fabrycznyeb. —
Ofemję tedy przekazaiych mi w komis prze­
śliczny! h 4000 sztuk łóżek żelaznych dla 
dorosłych (wybornej roboty, ozdobnych kształ- 

w przybliżeniu tak rak tów) po cenie bajecznie taniej za sztukę tyli o 
na rysunku). złr. 8, a w wyborowym gatunku po złr. 18,

(poprzednia cena złr. 32 h0j. Zamówienia uskuteczniam także poje­
dynczo, dopoki zapas etafozj, n  egzemplarzach bez wady — za gotówkę.

7 - ia

Towarzrstwo s a k  lasy zalicz^ej
w e  S i w o  w w i e ,  Rynek l„ 17.

Stowarzyszenie zarejestrowane z r . , e o g r s n . o z o n ą  p o r ę b ą  
przyjm uje wkładki na książeczki oszczędności

oprocentowując takowe po B ° |0 r o c u t l c
K v » n  T śsro rsg itaa  » *  rama irkladć. t

od 100 do 5u0 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
„ 500 „ 1000 „ za 60-dniowcm „
„ 1000 i resztę kapitału za 90-dni:)wem wypowiedzeniem.

Udziały oproeentow ą|ą eię od dnia wkładki.

D Y R E K C J A .

(Łóżka wyglądają

1 \  B n g a n | i
Nasehinenłager, Wien, (W eissgarber) Krieglergasse.

2129 18 -P

Cztery medale zasługi 1 list pochwalny
s ta n  u 1 d » ó  w r t t a a n e  * j > o d l l a

m uiow ioie:

1 S T U i B J f T T I L l A
usuwa j|j 'fcgł opalenie ołoneenne, plamy wątroblane,

nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

[ W O D A  F I J O L K O W A
nieporównany środek, asuwn « twarzy prystoze, 1 a j  ., trą  «■!, pietw hnie- 
nie i łuozozenie się skóry i wygładza zmorszuzki, pory. Twarz jd  >wreź» 

i r.sdaje uispu ównesą delikatność. — Ccua 1 złr.

M A O N O L 1 N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sccha, szorstka i zgrzybiała poi. 
wpływ* 1 M A G N l U  a  1  staje się mięKKą, pr-.ejrsygtą i denka uą.

A®USi4*. JM A  4BUWS r z e r i f o n o ś ó  tao» , niszczy w ą g r y  1. j. 
ozarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy noga, Cena tego zna­

komitego ŚrG aa 1 złr. fiO ct.

W O D A  L 1L U O W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływoi. tej 
cudownej w-;dy kilkakrotneiu jżyoiu -ap .łn ie  nikną. Cena 1 zlr. 7.0 ct,

OriintAlina czyli P u d r w p ł jn i i
o»daje twarzy prawdziwie raturaiuą twarz piękną i przyjemną białość, 

odświeża i kunworwuje. Cena 1 złr.

P UD fi K S I Ą Ż Ę C Y  B I  A L  4
j »st prawdziwym unikatem w sztuce Losm ityoznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizmutu am ołowiu, ani tez. .-adnych metali' znych 
pierwiaatkuw szkodliwych zdrowiu, a potni no tego przyjemnie przylega 
dc twarzy, nadaj, śliozną, naturalną i  bardzo przyjemną bnuosó 1 deli­

katność. — Cena pudełka 1 ałr.

P U D R  K S L4Ź Ę C Y
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K K t e t e t e t e l C ł t t e t e t e H i t e t e t e K i ^ t e t e t e ^ t e t e t e t e

•le llito> rżN n i dla blondyatk i «l« ii«o**Miawj dla szatynek
i brunetek, po 70 ot. 1 słr. *0 ot. i 1 złr. 60 ot.

K R E M  O R J E N T A L N  Y  B IA Ł Y "
Cieliste < rćśt>w jr dla uluudynek i e l o U s i o < ś ś ł t n w y  dla saatyrek. 
Kremy te ozymą *ado»ć wszelkim w yaugiaiom , zeuają bowiem t s a r n  
naturalną białość, deiikatnośO i przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
brudam i, cierowno-szorstka, zostąge całkiem odświeżoną i oamłodzoną.

Cena 1 złr. 80 ot.

P U L I P T O J I
włosom siwym i f. rjpłowiałym pu kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
kolor » - P U - i  t* l U J i ,  uio farbuje, 1qoe tylko odmład s. włosy, któzy 
podwpłj rem  tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę.

Cena lahena 1 s ł r .  30 ant.

W A . j L . i s r f G r i N
nojsilnlejue wypadanie — osów w prsedągu dwóch lygoom wstraymnje 
oebabu włosowe wzm*cu>» i dr wytwarzania i porostu włosów pobudza 
Miejsca rytysiałe nieprzedawnione pod doi siani cm tego s r o c p o k r y ­
wają się pięju<ym włoeetii.

Osły flakan S nłr. F 6 ł  flakonu 1 n. r. w  st.

N I  D  R  E T  I N  A ,
Po długi m doświi leżeniu udał mi się ryna sżo wyborny środek do 
naiyohmiastowegu farbowania włosów na trwały i piękny U t r  azarns 
lab aiemny; jest on zapełni* niuuodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Lena 1 frii.

J a n .  L h n a t o w i o z ,
■amęimtmr f armami* * mhmrn*M sądowy, 

p r  we Łwowlo, n llca  K op ern ik a  1.  8 . ^  
Filifi w Srtkowli, Snklcnalo* 1. 80.

Uroc w e wszystkioh pmrwssorzędnyah sklepooh i apteka >« nabyć 
można ,.*0*7 19- 0 *

i  N n i n w  ę d p o w io d iif l l f l f : J o m  L p k o n a i ł ^ i % Dmknnu .I>4#«iuk» Polnkiogo.w pod »a?są 1«jo L *oa» 2ab*l«wioM.


